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Otwarcie XV Targów w Poznaniu 
Uroczystość otwarcia XV Międzyna- wotność i energję, znamionuj&cą U!pór 

r<K1o:wyc.h Targów odbyła się wczoraj, I społeczeństwa wielkopolskiego w naj-
w OledzIelę, o godz. 9,30. lepsz.em tego słowa znaczeniu. Targi 

Kto przybył na otwarcie P.oznańskie wy.~azują ~tały w~ros~ za
rowno wystawcow 1-.l"aJowych Jak l za
granicznych. W obu tych zjawiskach 
dopatruje si~ min. Górecki dlowodu 
wzrostu z.naczenia wymiany handlo-

Na otwarcie przybyli przedJstawicie
ne wł8Jdz naczelnych z minisLrem ,prze
mysłu i handlu Góreckim i marszał
:kiem Senatu Prys torem na czel~. Licz
nie przybyli przedstawiciele sfer l'zl\ldlo
wych. M. in. z.&Ulvażono wiceministra 
przemysłu i handlu Sokołowskiego, dy
fektorów departamentów tegoż mini
st~rstwa 'Pp.: Dittricha, KancJ.la i Cz~ 
sława Pech ego, d:y1l"ektora inspekcji izb 
przemysłowo - handlowych płk. Kwiat
ika, dyr. departamentu ministerstwa rol
mictwa dr. Adama Rosego, szefa biura 
. przy wicepremjerze dyr. Wi.ktora Mar
tina, dyrektora Instytutu Eks,portowego 
Marjana Turskiego. prezesa ZwiąZlku 
Izb Przemysłowo - Handlowych inż. Cz. 
Klarnera, naczelników wydziałów mi
nisterstwa przemysłu i handllu Witolda 
Wa11,kowicza, SągajUę i innych. 

Z Gdańska przybył komisarz gen. 
R. P. dr. Papee. 

Liczni goście z Niemiec 

piedwo wielkopolskie, to momentem 
zasadniczym jest ustosunkowanie się 
społeczeństwa wielkopolskiego do han
dlu. Stwierdzić mogę z głębokiego 
przekonania - mówił min. Górecki -
że tu, na terenie Wielkopolski, poczu
cie dyscypliny kupieckiej stoi na wy
sokim pOZiomie i życzyć należy, aby 

MINISTER GÓRECKI DOKONUJE OTWARCIA XV TARGÓW MIĘDZY
NARODOWYCH W POZNANIU. 

wej i załamywania się tendencyj autar
kicznych. Następnie mówił min. Gó
,recki o powodach kryzysu, z których 
jednym z głównych jest rady.kalne za
tamowanie normalnego obiegu kapita-' 
łu i towa.rów w gos'f)ocl8Jrstwie świato
wem. 

Wzrost udziału przemysłu krajowe
go j rzemiosła w Targach Poznańskich 
dowodzi, że wśród sfer przemysłowych 
pogłębia i gruntuje się przekonanie, iż 
wzrosła też rola Targów Poznańskich 
jako pośrednika pomiędzy wytwórcą. a 
spożywcą. Co do roli, jaką. spełnia ku-

ten stopiel1 osią.gnęło kupiectwo na te
renie całej Rzeczypospolitej. 

Przy wejściu na teren Targów mini
ster Górecki przeciął symboliczną. 
wstęgę, oddr,ielającą. Targi od publicz
ności. Orkiestra mie.iskich pracowni
ków pod dyrekcją kapelmistrza Ster
nalskiego odegrała hymn państwowy. 

Zwiedzanie Targów 
Po dokonaniu otwarcia, marszałek 

Senatu Prystor, minister Górecki oraz 
towarzyszący im przedstawiciele rządu 
w obecności dyrektorów Targów M. 

Krzyżankiewicza. i Roppa., zwioo.'zili 
stoiska na Targach. Marszałek Senatu 
Prystor wyjechał następnie w towa.
rzystwie wojewody Maruszewskiego 
do Gniezna, gdzie wziął udział w odby
wających się tam uroczystościach. 

Dlacz'ego nie przybył 
min. K wiałkowski 

Wyjazd wicepremjera Kwiatkow
skiego do Poznania, celem wzięcia. 
udziału w otwarciu XV Targów Mię
dzynarodowych, został w ostatniej 
chwili odwołany, ponieważ premjer 
Kościałkows'ki zmuszony zostął prze
dłużyć swój pobyt w BUdapeszcie i nie 
zdążył przybyć do Warszawy, by przy
witać premjera belgijskiego van Zee
landa, który, jak wiadomo, przybył do 
stolicy Polski wczoraj po południu 
o godz. 17,45. Wobec tego wicepremjer 
Kwiatkowski zrezygnował z wyjazdu 
do Poznania i pozostał w Warszawie, 
by powitać premjera van Zeelanda w 
imieniu rządu . 

Silna frekwencj a 
W pierwszym dniu Targów frek

wencja publiczności tak poznańskiej, 
jak i zamiejscowej, była bardzo wiel
ka i m-udno było przecisnąć się pomię
dzy stoiskami, które oblegali ciekawi 
i interesenci. 

'Wieczorem obliczono, iż Targi w 
pierwszy dziel'l zwiedziło ponad 22.000 
osób. Wpływy kasowe były o prawie 
7.000 zł większe, aniżeli w pierwszym 
dniu Targów zeszłorocznych. 

Wie·.kie transakcje 
Jest rZeczą charaJkterystyczną.. iż W, 

pierwszym dniu, wbrew tradycji, po
nieważ dzień otwarcia Targów poświę
cany l;lył p'l"zez Ęu.pców na rozejrzenie 
się w całości, dokonano wielu bardzo 
poważnych tranzakcyj. Samo towarzy
stwo handlu kompensacyjnego dało za
mówień na 700.000 zł. M. in. sprzedano 
dużo samochodów i wiele większych 
maszyn. 

Nrupływ gości do Poznania jest bar
dzo wielki. Wszystkie hotele są. prze-
pełnione, a lokale publiczne, teatry 
i kina były w niedzielę tłumnie od
wiedzane. 

Z prze<li<:tawicieli państw zag.ranicz
nych byli obecni: z Rz&szy Niemieckiej 
iPl'ezycJ.ent Reinhardt z "Werberat der 
Deut.schen WirtschaIt" i dr. Maiwald, 
radcowie v. Mabs i Forckel z "Reichs
wirtschaftsministerium", prezydent Ot
to Fitzner i Gauleiter Wegner z Wroc
ławia, v.Schnitzler, <lir. Doering i dr. 
Zobel z "Reichsgruil:~pe - Industrie" w 
Berlinie, prezesi izb handlowych w 
Berlinie i Wrocławiu. dr. Kruemmer z 
ambasady niemieckiej w Warszawie. Z 
ambasady angielskiej w Warszawie 
Il'adca Jerram i naczelnik wydziału 
Merry; z JUJgosławji senator Popovic i 
:radca Kruemmer; dyr. Isberg i Molaen
der ze Szwecji; dyr Lorenz z izby ,prze
mysłowo - handlowej w Pradze; delega
cja senatu gdańskiego z senatore.m Hu
them na czele i delegacja węgierska z 
Budapesztu. Ponadto były dielegacje 
.rady portJu. gdańskiego i gdlY'ńs.kiego. 

Przy otwarciu włacl!ze miejscowe były 
reprezentowane w komplecie z woje
wodą MClJruszewskim na czele, wojsko
wość z dowódcą OK VII gen. Knoll
Kownacikim, Iprzedstawiciele kół gospo
d-arczych na cz.elJe z Iprezesem Izby Prze
mysłowo - Handlowej St. Kałamaj.skim, 
prezesem I'zby Rolniczej K. Morawskim 
l m. Duchowieństwo re;Pl'ezentował 
ks. infułat RUiCińsiki. P:rzy,byJi też ,pre
zydenci miast Krakowa i Lublina. 

Wielka manifesta(ja narodowej Łodzi 

Ud1eko,rowana zieleniq. sala reprezen
tacyjna TaI'lgów Poznańskich wypełnio
na !była ,po brzegi. 

PrzemÓWienie 
łymcz. prezyd. m. Poznania. 

Imieniem zarządu TM'gów Między
naJrooowych w Poznaniu przemówił 
tymczasowy prezycl!e.nt mi'asta Więe
ikowski. Zagaił on uroczystość otwar
eia Targów powitaniem przedst.awicie
li rządu, gości i wystawców. Streścił na
stępnie zadania T'argów, wskazując na 
ich istotne znaczenie, podkreślił inicja
tywę ku.piectwa po zna lls,k i ego, jako źró
dło() powstania Targów, otwierających 
poraz .piętnasty swe podwoje. Wskazu
jąc na Targi jako czynni'k gospod8Jrczy, 
,podkreślił ich znaczenie jako przeglądu 
tysi~cy warsztatów pracy zarówno pol
skich jak i zagranicznych, zdających 
niejako() egzamin ze swego dorobku. 

Przemówienie 
ministra Góreckiego 

Minister przemysłu i handlu gen. 
Górecki wy.głosił następnie dłuższe 
przemówienie. Zwrócił uwagę na su
mę wysiłków, jakie wyn-ażają się na 
IPl'zestrze.ni Jat w ,piętoosty<;h Targach 
POlon ańskioh , podkJre~llił ieh wie:liką, ~ 

Ł ó d ź, 27.4. - Wczorajszej niedzie
li odbyło się w Helenowie publiczne ze
branie Stronnictwa Narodowego przy 
udziale ,przeszło 4.000 osób, przyczEm1 
wielu musiało ,pozostać na dIwone z po-
wodu przepełnienia sali. . 

Punktualnie o godz. 10,30 zebranie 
zagaił kierownik Stronnictwa NaJrodo
wego Koło Łódź - Bałuty p. D ę.biń-ski , 
oddając głos Tedla·ktorowi "Orędownika" 
lP. Andlrzejowi T.relli z Poznania. W mo
mencie udzielenia głosu red.. T,rEJIlli t y
sią,czne rzesze robotniczej na.rodowej 
Łodzi podjęły długotrwałą entuzjastycz
ną a s,pontaniczną. manifestację na 
cześ<: narodowego Poznania. 

Mówca w krótkich słowach zobrazo
wał r,hara,kter odbywających się obec
nie Targóv.: Poznańskich, którym wy
.powiedziały zdecydowaną walkę zorga
nizowane siły żydowskie, które w ten 
sposób pragną dowieść, że wszelkie 
przejawy życia gospodarczego w Polsce 
bez udziału Żydów muszą się zakończyć 
nie.powodzeniem. Atak Żydów na Po
znań nie udał się. Społeczeństwo na
,rodowego Poznania dowiodło(), że z po
wodzeniem możni,! si~ obyć !bez Żydów 
i że wyeliminowanie ich z życia gospo
darczego daje tylko plusy. Załą.czając 
gorą,ce ·poz<:lll'owienia nrurodowego Po
znania d!la steranego walłą .pełnego .po
święcenia dla sprawy narodowe} :robot
nika łódzki€'go, mówca za-kończył swój 
referat wezwaniem d,t.I jedno'litej akeji 
przeciwko wewnętrznemu w.rogowi. 

W. podzięce za słowa OOJIchir. w~ 

tysięczna rzesza słuchaczów wzniosła 
entuzjastyczne okrzyki na cześć naro
dowego P02~nania. 

JSlko drugi z.kolei mówca wyst!llpił 
dr. Bielecki z Warszawy. Plrelegent za
jął się wyłącznie zagadnieniami ,poli
tycznemi. W chwili obecnej znajdują 
się na powieTzchni życia politycznego 
diwa obozy, narodowy i .komunistyczny. 
Żydzi zasilają pieniędzmi komunę, bo 
sądzą, iie razem z nią uda się im zni
szczyć Obóz Narodowy. NacWhodzi czas 
decyduj'&iOOj walki z. tytm żywiołem. Na 
całym świecie budzi się ruch nacjonaH
styczny i Żydzi IProw8ldzą, kontrofensy
w~ w szeregach komunistyeznej i socja
listycz,nej pa.rtji. Za.pa.lili ongiś Rosję, 
obecnie podminowali Hiszpanję i Fran
cję i myślą, że uda się im to uczynić z 
Polską.. Złudne są jedlnak ich nadzieje. 
Ładu i porzą.dJk.u w kraju nie będlzie jed
n-a.k dotllld, dQpóki nie rozwią.oo się kwe
stji żyoowskiej. 

Treściwe .przemówienie dJr. Bielec
ilti-ego nagrodzono oklaskami. 

Ja.ko ostatni przemawiał owacyjnie 
witany adw. Kazimierz K<lwals.k.i. Mów
ca, w krótkich i dobitnych słowach zo
brazował walkę łódzkiej na.rodowej ra
dly miejskiej z elementem żydowskim., 
dowod1;~, 7;e ,było 10 jej pi.erwszem 
święotym obowi ą;zki em. Ży<ki powinni 
pamir.tar, 00 w momencie, kiedy wyru
szą do ataku, dają .pomoc komunistom 
i socjalistom. Zorganizowany na>ród 
adobędzie się bezwzględnie na koni~z-

ny i ostatni wysiłek i zmiecie tę. szatań
ską hołotę z .powierzchni zie.mi ta>k, że 
znaku po nich nawet nie zostanie. Wy .. 
z~ rolbotnika polskiego dos'zedl już 
obecnie do g.ranic cierpliwoŚoCi. W waJ
ce, jaką obecnie prowadzi o.bóz Naro
dow, Życl!zi mają. 'Przewagę. Stworzono 
im odJpowie.dnie warunki, z zagra>nicy 
otrzymują ,pieniądze, ale to zamało; 
ażeby z nich mogli żyć w Polsce. Naród 
polski organizuje się w Stronnictwie 
Narodowe.m i jak nadejdzie odpowi~ 
nia chwila, ruszy przeciwko wrogowi, 
i uratuje kraj od nawałnicy komUiDi
styczno - żydowskiej. 

Niezwy.k:le silne Iprzemówienie adw. 
Kowalskiego zg.romadzeni nagrodzili 
niemHknącemi oklask8Jmi. Na zakm'l
ezenie uchwalono jednomyślnie Tezol.u
c.ię, w której zebrani domagają się m. i. 
odebrania ŻydQm ,praw politycznych i 
usunięcia ich z~ wszystkich stanowisk, 
począ.ws·zy od ministerstw, poprzez są
downictwo, Najwyższą. Izbę Kontroli 
Państwa, policję, administrację i skoń
czywszy na żyCiu goopodarczem, kU'ltu
ralnem i ,politycznem, o·raz rozwiązania 
kwestji bezrobocia i rozpoczęcie wiel
kich 'prac publicznych i upows'zechnie
nia własności, oraz natychmiastowego 
.rozpisania wyborów 00 rady miejskiej 
w Łodzi. 

P<I entuzjasty'Cznem przyjęciu rezo
lu<:ji odśpiewano Rotę, poczem wszyscy 
~madzeni rozeszli się S'POkojni~ d.o 
~ 
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łr Dwie w pieś(iarsłwi a rok 1936 
s'fawii sle jako dru'fyna wyró'W!'lana o~z 
wprawiona w licznych spotkamac? rOlę· 
dzynarodowych. Najlepszym u mch za
wodnikiem był Leinweber oraz po .. prze· 
rwie Twardo. Gospodarze Wystąl'Ill be.z 
Szymury oraz Albanowskil'go, maJąc naJ
lepszego swego gracza w Różyckim. Łój 
na pomocy wypadl słabiej. Cztery tytu y z by znań, dwa Ł r dź i po jednym ląsk i Krak r Gra była ciekawa, prowad~o~a w 'Zy~
kiem łempie, lecz bezzbytJ?Ie] ostrOŚCI. 
Z miej ea przewagę zdobYl1 Pozn.anlacy, 
góruil\c lepszem zgraniem. DopIero pC! 
przer i& gra się wyrówJlała~ a pótmel 
miejscami przeważali akademICY, strz.ela
jąc cztery bramki. Dla Kl~W bramkI .u~ 
zyskali: Mycki 5, Hofman 2 oraz Łó] i 
Grzechowiak po jednej. Dla AZS 5 bra· 
mek strzelił Leinweber, a dwie Nowa. 
kowski. Sędziował dobrze ~ J. Nowak. 

Ł () ej Ź. (Tel. wł.) Niedzielne walki 
finałowe rozpoczęły się wczesnym wie
czorem. Wobec wycofania za óVooni
ków warszawskicb z mistrzostw odby
ło się tylko jedl)() spotkanie półfinało
we pomiędzy Krzemińskim i Rogow
skim (Poznań), które wygrał po zacię
tej walce Pomorzanin. 

Spotkania finałowe rozpoczęły się 
walką w wadze muszej ,pamiędJzy Sob
kowiakiem i Koziołkiem, dlwoma repre
zentantami Poznania. W wagach piór
kowej i lekkiej tytuł mistrza przeszedł 
w. r~e nowych właścicieli bez walki z 
powodu braku przeciwnika. Aby zaś 
wy,pełnić program wieczoru, Woźnia
kiewicz stoczył wal,kę towarzyską z 
Chrostkiem, biją.c mistrza wagi piórko
wej na ,punkty. 

Wyniki poszczególnych walk były 
następujące: . 

Wag a m u s z a: Sabkowiak zwy
ciężył Koziołka na punkty. Spotkanie 
n~e było ciekawe. Obaj zawodnicy u
nikali początkowo walki i do.piero po 
napomnieniu przeszli do anemicznych 
ata.ków. Po dwóch nieciekawych star
ciach w trzeciem Sobkowiak wyraźnie 
górował, trafiając celniej, jakby od nie
chcenia walczącego Koziołka, wygry
wając w rezultacie na punkty i zatJrzy
mują.c tytuł. 

Wag a k o g u c i a: (Wirski (Pozn.) 
niezasłużenie wygrał z Krzemińskim 
(Porn.). Pomorzanin z miejsca ruszył 
do ataoku, trafiając kHkakrotnie celnie, 
WLrski ,przetrzymuje często i walczy w 
zwarciu., zbieraj<l!c tutaj punkty. Po
dobnie przedstawia się sytuacja w dru
giem sta.rciu, zaś w trzeciem KlrzemiIl
ski trafia znów często, operując dużo 
na żołądek przeciwnika, gdły Wirski 
znów przetrzymuje. Pod koniec obaj 
zawodnicy wyczea;pani, resztkami sił 
dC\lżą do wywalczenia dalszych ,punktów. 
Zwycięstwo należało się Krzemińskie
mu, jednak sędziowie byli innego zda
nia i ogłosili zwycięzcą, Wirskiego, któ
ry zatrzymał tytuł mistTza Polski. 

W piórkowej tY'tuł walkowe
ł'em wobec niestawienia się Polusa 
(Wa,rsz.) zdobył Chrostek (Kr). 

W 1 e k k i ej mistrzootwo w iden
,- tyczny sposób zdobył Woźniakiewicz 

(Lódź) wobec niestawienia się Bąkow
skiego (Warszawa). 

W wad z e pół śr e d n i e.i Si-
piński (Pozn) po zaciętej walce wygrał 
na pun.kty z Ostrowskim (Ł). ŁodJzia
nin z miejsca przeszedł do ataku i tra
fiał <kilka lI'azy celnie. SiPiński w dl&
fensywie ni8ipotrzeJbnie przetrzymywał, 
zbierając punkty w zwarciu. Ostrowski 
braki techniczne nadrabiał niezwykłą 
ambicja, i zaciętością., co w lI'ezultacie 
PlI'zyniosło żywą wY'mianę ciosów. W 
ostatnim starciu tempo wzmogło się 
jeszcze, w rezultacie jednak na punkty 
ńieznacznie wygrał S ipińs'ki , zdobywa
jąoe tytuł. 

Wag a ś r e d n i a : Chmielewski 
(Łdr) w drugiem starciu przez techn. k. o. 
zw~cię.żył KUJr,kę (Śl). Ślązak począt
<kowo odważnie ,począł at.akować i tra
fiał celnie lekceważ<l!Cego przeCiwnika, 
Chmielewskiego. Niespodziewanie wię.c 
:pierwsze starcie było dla Kurki. W dru
~em Chmielewski przeszedł do ataku. 
Po ,prawym sierpie Kurka poszedł na 
deski i .IWy oszoł(Jlffiiony wstał, nowy 
sieI'lp ,~łożył go ponownie. Wreszcie 
trzeci lewy wykOlloczył Ślaizaka, <który 
zupełnie oszołomiony poclldał się. 

Waga .półciężka: Szymura 
(Pozn.) na punkty pokonał Pietrzaka 
(Ld). Pierwsze starcie minęło na oho
IPÓlnem wyczekiwaniu, przyczem obaj 
zawodnicy walczyli z dystansu. W dru
giem n.ieskut<eczne obustronne ciooy 
przyniosły w .rezultacie lekką, przewagę 
Szymury, który w iJrzeciem trafiał cel
niej i wygrał na punkty, zatrzymując 
tyłltIl. 

StarzyńSki m'istrzem Polski 
Ł ó.dl Ź. - W niedzielę, odbył się w 

wdzi na trasie 28,5 km kolarski wyścig 
naprzełaj o mistrzostwo Polski. Wyścig 
~gu'oma{}.ził 35 zawodników, z ktÓTych 
bieg 'll'kOMzyło Z7. Trasa bardzo cięż
ka. Warunki atmosferyczne i tereno
we fatalne. Mistrzostwo Polski zdobył 
Starzyński (Fort Bema - Warszawa), 
przebywając wymienioną, trasę. w czasie 
i g. 06:6. D.rugim hył SZY.,c (Wima
Lódź) i g. 06:08., 3) Sobótka (iKSZO) i g. 
06:12, 4) Jaskulski (Wirna), 5) Madej 
(KSOO). 6) Głowacki (AKS-Wa.rsz.). 
Wyścig sta ma bardzo ~brym pozio-
mie. . --

w g a c i " tk a: Piłat (~) przez 
techn. ik. o. ppkonał w pierwsze-m star
eiu Kłodasa (Łd). Po krótkiej mia

. e ciosów. celny prooty w szczęk~ po
słał Łodzianina do czterech na deski 
Wstającego pr21~iw,nLk!a now& silne ll-

d&.nenle. posłało Ponowlł~ na ~ki 
Poniewat Kłod1as ledw<> tn ma} się na. 
nogach, s~~ia ,przerwał walkę, pl"ZY
znają.c ~wycięstwo Piłatowi. 

Sędziowali w. l"ingu na mią ę pp. 
Derda K. i Pasturczak. 

tKS - Sląsk 4:1 (2:1) 
(wz) 

LEKKA ATLETYKA 
Bieg naprzelal o mistrzostwn Wit? & 

na. dystansie 4 km. wygra.ł .zyleWlcz 
(Ognisko) w czasie 4:01. (c) t; ó d Ź. - Spotkanie stało na bardzo 

wysokim poziomie. a wynik sam nie
zupełnie odpowiada PlI'zebiegowi gry, 
gdyż Ślązacy byli przeciwnikiem dość 
równo.rzędnym. Zwycięstwo ŁodJzian 
było jednak zasłuożone. Obie drużyny 
wystl\lpiły w zapowiadanych składach, 
LKS bez Gałoeckiego, z Ka.rasią,kiem i 
Fligelem na Qbronie. Dl'Iużyna ŁKS 
tym razem zagrała znacznie lepiej, niż 
na ostatnich meczach Atak dużo strze
lał, ws,pomaga.ny należycie przez po
moc. Zadowoliła również obrona, a 
Andrzejewski w bramce o.mQnił szereg 
niebezpiecznych strzałów. 

Z miejsca ŁKS uzyskał przewagę. 
podchodząc często bardzo niebezpiecz
nie pod br3im.kę Śląska. Sz<ereg strza
łów Łodzian raz po raz mija słupek lub 
przeChodzi ponad poprzeczką. Przewa
ga ŁKS rosła, lecz wszystkie wysiłki po
zostały niewykorzystane W 7 minucie 
Lewandowski zdobył prowadzenie clIla 
gospodarzy. W 10 minucie wolny, 
strzelony przez Wolskiego, minął słu
pek. W dalszym cią'g'lu gry szereg oou-

stronn~h at8Jków kończy się rogami, 
ba,dź też pozostało niewy-korzystanych. 
Ślązacy sto.pniowo otrząsnęli się z prz&
wagi gospodarzy i przejmują inicjaty
wę gry. uzyskując kilkuminutową, prze
wagę. W tym też czasie gOŚCie strze
lili przez Smóla wyrównującą bramkę· 
Zkolei znów do ataoku przeszli Łodzia
nie. Wysiłki ieh zostały jednak uwień
czone sukcesem dopiero w ostatniej mi
nucie gry iprzoo prze,rwą, gdy atak czer
wQnych, wypracowany przez Króla, za
kończył się drugą bramką. . 

Po przerwie ŁKS znów przechodZl 
do ofensywy i niebawem z karnego, ,po
dyktowa~ego za rękę obrońcy, Sov.:iak 
uzyskuje trzecią. bramkę dla Ło.dzIan. 
W 11 min. po identy,cznej sytuacji Bo
wiak strzelił oougi karny, zdObywając 
czw.artą br8lmkę. 

Zawody prowadził p. Frank z War
szawy Publiczności zebrało się około 
2000 osób. Na marginesie zawodów 
lpodkreślić nal~ży, że organizacja po
z<>stawiała dużo do życzenia. 

Leśny bien naprzełaj gdyńskiej ~CA 
Da przestrzeni ok. 3000 m zgroma<!sIł H. 
zawodników. ZWYCiężył Winiecki (AZS 
Gdańsk) w czasie 9:51. 

Bieg naprzełaj Sokołów we FraJlCIL 
Po raz pierwszy zorganizowany w dzie· 
jach miejscowego Sokolstwa bieg naprze· 
łaj dla pań zgromadził w Lans 35 zawod
niczek, na trasie 1000 mtr_ Zwyciętyła 
Szalkowska w kategorji wieku prulad 15 
lat w czasie 3:19 sek. W kategorji 12 do 
15 lat na 600 mtr. pierwsza KrzywańBka 
1:5() sek. W trzeciej kategorji wieku po.
niżej 12 lat na 300 mtr. pierwsza. Biesia
dów.na - 1 min. 

PIŁKA NOżNA 
RepTezentacJa piłkarska marynarki 

wojennej remisowała w Wilnie ze "Smi", 
głem" 4:4. W sobotę marynarze zwycię
żyli Makkabi 8:2. (e) 

Polonja (Bydgoszcz) - WIS Gryf (To
ruń) 1:0 (1:0). O mistrzostwo tla;sy A od ... 
było się spotkanie powyższych drutyn 
i zakończone zostalo nieznacznem, lecz za
slużonem zwycięstwem drużyny gości. (U) 

ZYCIE ORGANIZACYJNE 

Nieoczekiwana porażka Warty z Dębem 
Zarząd główny Związku Dziennikarzy 

SportOWYch R. P., stwierdzając pismem :r; 
dn. 22 bm. dopełnienie wszelkich wymo
gów formalnych i statutowych walnego 
zebrania oddziału poznańskiego Związku 
Dziennikarzy Sportowych, zatwierdził no
woobrany zarząd oddziału poznańskiego 
w składzie: prezes Stefan Śliwiński, se-Dąb ~ Warta 2:1 (1:0) 

P o z n a ń. - Spotkanie niedzielne 
nie wywołało. większego zainteresowa
nia. Na boisku \Varty znalazło się bo
wiem tylko około. 1.500 osób. Zawo-cty 
nie były specjalnie ciekawe, a poziom 
gry również Po.zostawiał dużo do. ży
czenia. Warta była drużyną bezwzględ
nie lepszą, to. też wynik nie (}(ipo.wiada 
stosunko.wi sił, a zwycięstwo odniesio
ne przez Ślą.zaków było raczej szczę
śliwe. 

W Warcie tym razem nie spro.stał 
zadaniu atak, a szczególnie skrzydło
wi. Ponadto kombinacja Ofierzyński, 
Scherfke i Kryszkiewicz w trójce rów
nież nie o.kazała się szczęśliwą. Po. 
przerwie Ofierzyńskiego. zastąpił na 
prawym łączniku Lis, a jego miejsce 
zajął OfierzyIlskL 

Przez pierwsze 30 minut Warta. wy
raźnie górowała. Tempo. gry podykto
wane przez Wartę sprawiało Ślązakom 
wiele kłopotu. Nie mogli oni, mimo 
swej przysłowiowej szybkości i ambicji 
sprostać zielonym w tym Qkresie gry. 
Taktyka ta jednak zemściła się na 
drużynie Warty, która widocznie opa
dła na siłach, wobec czego Więcej do 
głosu dochodzili Ślązacy. W przeci
wieństwie do napastników zielonych, 
którym rwały się wszystkie akcje po.d
bramkowe, Ślązacy nies,pQdziewanie 
w 38 minucie gry zdobyli pro.wadzenie 
przez Hermanna, który wykorzystał 
przytomne podanie Sobieraja. Mimo 
energicznych wysiłków Warty, wynik 
do przerwy nie uległ zmianie. 

Po zmianie stron Warta wsz.elkiemi 
siłami dą.ży do wyrównania. Atak za 
atakiem sunie na bramkę Ślązaków, 
ktrzy 'bronią się jednak umiejętnie, 
przyc~em specjalnie wyróżnia się 
bramkarz Pawłowski i doskonały Dyt
ko w pomocy. Szereg sytuacyj pod
bramkowych zaprzepaszczają bardzo 
nerwowo grający napastnicy zielo
nych; Ślązakom dopisuje szczęście. 
Warta, widząc niezaradność Ofierzyll
skiego., wycofuje go. do Po.mQcy na 
miejsce Lisa, który idzie do. ataku, co 
wychodzi napadowi zielonych na ko
rzyść. Lepiej począł również zagrywać 
Słomiak, który dotąd nieumiejętnie 
wykorzystany wypadał bardzo. blado. 
Po szeregu niewykorzY'stanych niemal 
stoprocentowych sytuacjach, wreszcie 
w 20 minucie po pięknej ko.mbinacji, 
Scherfke sprytnie oddal piłkę Krysz
kiewiczowi do tylu, który nieuchronną 
bombę. w sam róg zdobył wyrówna
nie. 

Ten sukces porwał Wartę do. dal
szych energicznych ataków, które jed
nak Po.zostały niewyko.rzystane. Szczę
ście natomiast więcej dopisało Śląza
kom, którzy 10 minut później, mimo 
przewagi Warty wykorzystali taktycz
ny błąd obrony zielonych, wysuni~
tych z.bytnio do przodu. Herma.nn w 

29 minucie otrzymał z prawej stro.ny 
piłkę, do której wybiegł Fontowicz, 
lecz szybszy Hermann zdołał wepchnąć 
piłkę do siatki i temsamem ustalić wy
nik dnia. Do. końca zawodów Ślązacy 
znów wyraźnie zagrywali na czas, z 
trudem broniąc się przed energiczne
mi, lecz niewykO':ł'zystanemi atakami 
zielonych. Zawody prowadził p. Wal
czak z Warszawy. 

Ruch-Warszawianka 3:0 (0:0) 
K a. t o w i c e. - W Wiel'kich Hajdu

,kach wobec 5000 wicllzów odlbyły się za
wody o mistrzostwo ligi, w których 
zWJ'oCiężył Ruch zupełnie zasłużenie. 
Pierwsza połowa była wyrównana. Do
'PierO' w ostatnich 30 .minutaeh obraz 
gry się zmienił. Ruch prze.jął inicjaty
wę i zdobył coraz Ibardziej rośnlłcą prze
w&gę, z<l!obywają.c w ik.rótkich <>dstę
-pach trzy bramki ,przez Peterka (2) i 
Wi'limowskiego. 

Wisła - Pogoń 2: 1 (I :0) 
Kra k ów. - Wisła odniosła szczę

śliwe zwycięstwo. Spotkanie nie stało 
na wysokim poziomie. Do przerwy dru
żyną. lepszą ·była Wisła, ,której atak za
plI'zepaścil szereg dogodnych ,pozycyj 
/podbramkowych, a nawet rzut karny zo
stał przez Łykę niewyzyskany. W za
mieszaniu pod bramką, Pogoni strzał 
Kopecia skierował Bereza samobójczo 
do własnej bramki i w ten sposób Wi
sła zdobyła ,prowadzenie. Po zmiani.e 
pól Lwowianie prz.e.ję,li inicjatywę i wo
OOC defensywnej gry Wisl:y ,przeważali 
w polu. At8.ik. Pogoni prz~owacllzał 
gu-oźne a taki, jednak bez wyniku. Gdy 
gra się obustJronnie zaQstl'zyła, w i7 m. 
sędziA dyktował rz,ut karny za. faul na 
Mat jasie, którego ten jedJnak nie wyko
rzystał. W 29 min. Borowski głową, !PO 
rzucie rożnym wyrównał. NieSipod.zie
wanie w 37 min. uzyskuje Wisła zwy
cięską. b.ramkę z karnego l'<Ziutu przez 
Lykę. Sędzia rp. Gerblich. Widzów po
nad 3000. 

Legja - Garbanlia I: I 
Warszawa. - Wobec 4000 wi

dzów odbyło się powyższe spotkanie, 
które zakończyło się wynikiem remi
sowym, nie odpowiadającym bardzo 
stosunkowi sił,_ gdyż Legja poWinna 
była mecz wygrać. Zawody stały na 
wysokim poziomie. Prowadzenie uzy
skał Pazurek III w 22 minucie dla 
Garbarni. W 32 minucie Wypijewski 
wyrówniał. Legja nie wykorzystała 
karnego. Sędziował por. Szyba ze 
Lwowa. 

GRY SPORTOWE 

. kretarz Edmund Świdziński i skarbnik 
Tadeusz Paczkowski. Przewodniczącym 
komisii rewizyjnej został Tadeusz Sołty~ 
kowski, a sądu koleżel'lskiego Henryk 
Śmigielski. (Pat.) 

Ilrlandja ~doby'a nagrodę 
armJi polskiej. : 

N i c e a. (PAT.) W szóstym dniu mi~· 
dzy;narodowych zawodów konnych w Ni
cei rozegrano myśliwski konkurs zespo
łowy o nagrodę przechodnią armji pol
,skiej. W klasyfikacji zespołowej zwyci~
tyła Irlandja. W klasyfikacji indywi
dualnej pierwsze dwa miejsca zajęli Ir
landczycy mjr. Odwyer i kpt. Corry na 
"Duhallow". 

Z jeźdźców polskich Czerniawski zdo
bYł wstęgę na "Warszawiance". 

Drugi konkurs dnia, myśliwski zespo
łowy o nagrodę przechodnią, wygrała rów
niet ekipa irlandzka, posiadająca dosko
nałe konie, z któremi nawet francuska 
ekipa .nie była w stanie wygrać. 

Strajłki okupacyjne trwają 
Ł ó d ź, 27. 4. - W ciągu dnia wczo

rajsze!l'Q trwał strajk okupacyjny w fir
mie Buhl~ • .przy ul. Hipotecznej, gdzie 
w muraeh przebywało 1.200 Judzi. Na,.. 
st@nie w firmie Kutner ,przy ul. Szter
:linga. 26, gdlzie w murach przebywa 600 
l\1zi, któ['ym niewJ'l{Jłacono zarobków. 

W fiTmie Horak w Rucllzie Pabja
niokiej w murach pozostawało 1.600 lu
dzi, którym wymówiono pracę. Wobec 
tego ok'lllPację zaostrzono, a z drugiej 
strony mury obsadzono poliCją. 

W 'żydowskiej firmie Mazu.r przy ul. 
Legjonów i3 w murach przebywa iW 
;robotników. Ponad!łio ,przypominamy, 
że Qd 3 tygodni trwa strajk w p,rzemy
śle wsta.żko.wym. 

WczoraJsza ni1ed'ziela w Łodzi 
I. 6 d f, z:7. 4. Niedziela w Łodzi upły

nęła względnie spokojnie. Zanotowano 
"tylko" 7 napaści i rozpraw nożowych, 
przyczem w 4 wypadkaCh ciężej rannych 
przewieziono do szpitali. Na ul. Przygra
niC7Jlle'j .l, bracia Jan i Henryk Herscy, 
z ul. GraIllitowej 16 rozrąbali głowę 35-let
niemu Janowi Ziemieckiemu z ul. Łącz
nej 37. Rannego w agonji przeWieziono do 
szpitala. obu Herskich aresztowano. 

Na Bałuckim Rynku ujęto szajkę zło. 
dziei kieszonkowych, a mianowicie Ro
mana Misiewicza, Józefa Śliwińskiego i 
Stefana Grzelaka, którzy od dłuższego 
czasu okradali przyjezdnych, stwarzając 
sztuczny tłok. Wszystkich trzech ujęto w 
chwili, gdy okradali właściciela folwarku 
Sierpce pod Łodzią.. Antoniego Szella . któ
remu skradli portfel z zawartością 600 zł. 

Zamotowano ponadto 3 wypadki samo
bójstw i 1 wypadek przy pracy, firmy Po
lesie, gdzie robotnikowi Stępniowi tryby 

XPW Poznań - AZS WarlIzawa 9:7 maszyny oderwaly dłoń. Wreszcie wyda
(9:3). W ni.e.,dzielę goście warszawscy ru-I rzyły Się. 3 wypadki groźnego pokąsania 
zagrali spotkanie szczypiorniaka z KPW, dzieci przez psy, tak. że ok:>7~la <lie ko, 
na boisku kolejarzy w Dębcu. AZS prz~u- nieczność wezwania pogotowia. -
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WśRÓD GRUZÓW PARYiA 

Hlrlni[ji ~rólow@j iwiitli i Wi!ll[@ Olro~y ~emirimi~y 
Jak Paryż przygotowuje się do wielkiej wystawy w 1937 r. 

P a ryż. w kwietniu 

Podróżnik, nieznający stolicy Fran
cji, gdyby się znalazł obecnie nad 
brzegami Sekwany, przy moście Jena, 
zapytałby nieChybnie ze zdziwieniem: 
Co to za ruiny? 

Dawny teatr Trocadero. pozostałość 
z wystawy w r. 1867, gmach brzuchaty, 
nieestetyczny, zbudowany rzekomo w 
stylu hiszpańsko-maurytańskim, leży 
w gruzach. W jeg6 ruinach odbywają. 
się wieczorami sabaty czarnych na pół 
dzikich kotów. Również w gruzach le
lŻy historyczny .,garde meuble", gdzie 
do ostatnich jeszcze miesięcy przecho
wywano cenne meble narodowe. Po
dobny los spotkał ruderę-koszary 
wznoszące się na avenue de Tokio, 0-
bok pałacyku cedra, czyli ambasady 
polskiej. Jej czerwone mury zamienią 
się niebawem również w kupę gruzów. 

Co powstanie w ich miejsce'! 
Piękne nowożytne pałace sztuki, 

:przeznaczone na wielką. wystawę w r. 
1937. Paryż przygotowuje się do nich 
gorączkowo. Zrozumieć to ła.two, je
'Żeli się uwzględni, że otwarcie nastą
pić ma już w maju przyt::złego roku. 
Będzie się ona ciągnęła od placu Zgody 
i Inwalidów do Trocadero i Pól Marso
wych, wzdłuż obu brzegów Sekwany, 
stanowią.cej jej oś. Wystawa ołHljmuje 
66 ha na przestrzeni 3 i pół km. 

25 wejść będzie prowadziło nb: jej 
tereny, 9 stacyj metro będzie ją obsłu
giwało, obok kolejki elektrycznej, 
statków na Sekwanie j niezliczonych 
linij autobusowych. Na terenie .samej 
wystawy zostaną. zbudowane t. zw. 
escaUltors i descenours, ostatnie no
wości w dziedzinie mechaniki, mają
ee ·wystawie oddać te same usługi, co 
winda w nowoczesnych niebotykach. Z 
jednego na drugi brzeg Sekwany prze
chodzić będą turyści po ruchomych 
mostkach, a wielki most Jeny, na któ
rego budowę podpisał Napoleon dekret 
w Warszawie w r. 1807. zostanie prle
hudQlwany, a jezdnia rozszerzona do 
35 m. szerokości. 

Prawdziwem clou wystawy będzie 
światło. Nie żadna orgja świetlna, ale 
harmonja barw i muzyki, inaczej mó
wiąc orkiestracja światła. Na niewi
dzialnych klawiszach w laboratorjach 
Chemicznych wieży Eifel, wygrywać 
się będzie wspaniałe melorłje takich 
mit::ł.rzów jak Honneger, Strawińsky, 
Darius Milhaud, Florent, Schmilt i 
Ibert. Fale głosowe będ~ odpow'iadały 
~amie świateł. 

" 'chodzimy na wystawę. :\iebo po
krywa si~ sztucznemi, chemicznemi gó
rami, posuwającemi się w rytmie nie
widzialnej muzyki, zmieniające w mia
rę zmiany gamy swe kolory. Rozkosz 
nietylko dla wzroku, ule i dla słuchu. 

Nie zapomniano także o innych 
efektach świetlnych a przedewszyst
kiem o kolorowych wodotryskach. 
Również oświetlone zostaną wody 
Sekwany. \V pewnych godzinach wie
czornych wody Sekwany pokryte zo
staną warstwą oleju i przesypane me
talowym kurzem. \Vszystko to oświetli 
się niewidzialnemi reflektorami, dając 
złudzenie bajki z tysiąca i jednej nocy. 
Po OŚWietlonej, kolorowej rzece pły
\vać będą. oświetlone statki, ubrane w 
morze kwiatów i kolorów. 

Ale na "Wystawie Międzynarodo
wej Sztuki i Techniki" - bo tak brzmi 
jej oficjalna nazwa - odbędzie się 
obok zabaw i artystycznych wieczo
rów blisko 500 kongresów, zarówno 
międzynarodowych jak i wewnętrzno-

F .-l».. , 

Muzeum sztuki nowożytnej 116 terenie ave. 
"ue de Tokio, gdzie się znajdowała ambU3ada 

polska. 

krajowych. M. i. odbędą. się kongresy 
nafty, filozofji, zaludnienia i buddaiz
mu. Ostatniemu przewodniczyć będzie 
sam Tashi Huttukultu. Kwang Hsih, 
czyli żywy Budda, który opuści wyży
ny Tybetu, by nad' brzegami Sekwany 
głosić doktrynę Sa.kyamuni . Zresztą 
nie po!"az pierwszy, bo mieszkał już 
nawet na podpary kich wyżynach 
Meudon, ale tylko w kSiQ.ż,ce Pawła 
Mauranda p. t. "Bouddha vivant". 

Wystawa paryska obejmowa6 ma 
14: działów sztuki i techniki oraz duże 
i barwne centrum koJonja;Jne, na wy-

sepce sekwańskiej Ile de Cignes. Juź 
dzisiaj zajętych jest przy niej zgórą. 
1500 robotników, nie mówiąc o archi
tektach, artystach, budowniczych i do
stawcach. Dotąd udział w wystawie 
paryskiej zgłosiły 32 państwa. Z Pol-

wieku nie będzie panowało wszec'Jl .. 
władnie na wystawie. Na jej bowiem 
terenach zostaną wybudowane wiszące 
ogrody na wzór starożytnych ogrodów 
królowej Semiramis. Wiszące ogrody 
nad brzegami Sekwany. 

W miejscu dau;nego "Trocadero" powstanie stale muzeum etnografii, sztuki porów
nawczej ortU marynarki. 

ską, . podobni e jak z Niemcami, prowa
dzone są. jeszcze rozmowy. Ogólnie 
przypuszcza się, że Polska weźmie u
dział w wystawie. 

Nowożytną więc królową wystawy 
stanie się światło we wszystkich od
mianach i zastosowaniach zarówno 
przemysłowych jak i artystycznych. 
Niemniej jednak to nowe bóstwo XX 

Wyobraźmy więc sobie nowożytne
go Buddę, s'Pacerującego po wiszących 
ogrodach Semiramidy, podziwiają.cego 
równocześnie symfonję muzyki i świa
tła i szepczą.cego do siebie: Są. rzeczy, 
o których się nawet Sakyamuni nie 
śniło. 

IRENA BRIARES. 

Afryka - wielki rynek białych 
Od najdłi.WDicjszych czasów Af,ryka jest 

ziemią wojen, podbojów i kTwawych roz
praw. Ale jest t.akże krajem, który wydaje 
się pelen obietnic ludziom do';;ć odważnym 
i zaharlowanym, aby umieć z obie1nic tych 
kO'l'zystać. Wielkie przestrzenie szarej i su
chej ziemi, puM.ynie, łańcuchy górBkie 1 
pokryte wiecznym śnillgiem, ogromne rze
ki i spadki wód - oto te.reny najAmielszych 
wypraw i ~'zedsięv.zięć. Afryka jeB't kra
jem, w watlk.ach o ki óry wiele już przela· 
no krwi i uknut.o wiele intryg. ' 

Og.romn~· kontynent, zaludniony przez 
180 ruHjonów murzynów, podzie,lilo mię· 
dzy sobą 6 państw eUJ'opeJskich i 2 rządy 
autonomiczne. One to władają og.romncmi 
bogactwami mineralnemi. m-ódła:rni siły 
wo dJnej , w ich rękach pozostają walory 
ha.ndllowe rynku afrykańskiego. WszylStkie 
niemal cenniejBze SUl'owce sprowadza Eu
ropa z Afryki, a więc diamenty, platynę, 
złoto i rad, futra i fosfat, kakaJO i bawełnę, 
kauczult i chrom. Największem jednak bO· 
gactwem. które kryje Afryka - jak to 
wszyscy zg'odni-e przyznają - jest ha.ndel 
miejscowy, ludn,ość jej bowie.m przedstawia 
jeden z naj,więk,szych konglomaratów kon
sumcyjillych na świecie. 

Afryka nie jest już więcej "cz8.1'nym !ą
dem". Są tam jeszcze wprawdzie dzikie 
zwierzęta, ~6łta febra i muchy tsetse. Ale 
są też koleje, wspamiale hotel-e, wielkie 
d2iellllliki, uniwersytety, cent,ra naukvwe 
i linje l();tnicze. WszYBtkie te zdobycze cy
wilizacyjne wpl'owadJZOIle są przez bia· 
łych, aJle OOTalZ więcej murzynów zatrud
nionych jest jako urzędnicy telegrafiści, te
lefJooliści, szoferzy i maszyniści. Uczą się 

oni obchodzić z ma;;zynanni, przyzwycza.
jają się do używamia wszelkiego rodza.ju 
przedmiotów w pracy i w życiu oodzien
nem. Wraz z W"llrostem poziomu cywiliza
cyj.nego czarnych mieszkańców wzrasta. 
ich zdolnooć kOO1Sumcyjna. Powoli lud,ność 
murzyńska przy\zwyczaja się do kupowania. 
lamp, butów, kolder, kapeluszy, broni pal
nej, plugów i narzędzi rOlniczych - ty8il\-< 
ce pl'zedJmiotów. które jej ofiaxowuje bia
ły Bprzeda wca. Co prawda. więks~ć 
transakcyj or1bywa się dotychczas na pod
stawie wymiany tOWaIl'ÓW, ruJe podstawy 
hancLlu są moooo ugruntowane, deta.lista 
płaci gotówką hurtownikowi, który zko
lei m()że nie korzystać z kred)'ltu fabrykan. 
ta. Jedna z pierwszych zoo2umiała wrurtość 
rynku af.rykańskiego Japonja. To t6'i we 
wszY'stkich częściach Afryki pełno jest ja_ 
pońskich wyrobów mniej lub więcej tan
detmych. 

Perspektywy harndlowe, które przedsta.
wia dziewicza ziemia Afryki, są, w rÓW\Dl'm 
stopniu, jak i jej bogactwa natl1ł'8Jlne, sil
ną pokusą dla mężów stanu Europy. O 
nich to myśla,ł MussoJi,ni i ich zapxagnął;. 
gdy rozpoczął wojnę z Abisynją. M. C. 

Morze Czerwone pachnie 
naftą 

w E1.Ill"Opie bawi od ki~ku tygodni łiej 
~ Akaby n.ad morz€llll Czerwonem celem 
Pl':oepJ.'lowadzenia pertraktacyj ~ finamsi.", 
stasmi europejskimi w sprawie ekspLoata
cji od.kryttych niedawno i Tzekoono balrdzo 
wydalj.nych fu-ódeł 1lJaftowych nad morzem 
Ozer'Y'OID:em. "Akaba. - ta k oświadcz.ył Lej 
~amJd ~fe]-oud GaJid, Je "f dzif; n·ajbrurdziej 
w~e[""suJącem mia.,tem l;lbkiego Wsch·!). 
du··. DhlCZllg,O? Czy może ze wz"'lędu na 
f)fojekt buclo\\'Y nowego kanału łączącego 
morze ŚrÓdziemne z morzem Cze'J'wonem, 
-: ~edlug pogło"ek podanych przpz dzien
nIkI zagraniczne. rozważanp!W rzekJ,mo 
przez miaro(liljm' ~ferI anf!ieJ,.;kie? Jest to 
więcej niż wątpliwp.. Po co byłby .\nęlikC!m 
po~rzebny dfu~i kamał oddalony o pól go
dzmy lotu od kana,lu Suezkif'l:;O, pr.zepJ'(). 
'wad~();ny w dodatku w terenie znac!ilJie 
brudniej';;:zy m pod względem obmnnym od 
trCl<;y suezkiej? 

Pr;:y.<;;l.y teren w.ntaw) od mostu Alma do mostu J"na. Krz 'żyk oznacza gmach opuszczony już prze;; amba$adę polską. 

Hami~ J\leloud Gn1irl od"I01Jił i;jjen,ni~ 
pow"tamIa tych p01!loO'lek. "r %l'wtuim 
ozasie grurnir.nn a ngipl,;:;ki w Akaha zo-ta!l 
pO'więks~Oiny. .) cd'l1ocześnie wJac!zc portu 
przyst.ąpIly do "oZ>'Zl"I'Zi\IJlia i pogłębia'nia 
ha",CiIlO\\ pOil'lO~jcll. \Y jakim celu? Otóż 
<Jkaza:tlQ się, że podjęte niedawno wierce
n~a. ll~fl,()~,e .na. w~'byzpżu lIa10ki Akaba, 
ujaw.n!ly l,.;Ll1JellJ~ zmełeł I'OPY, wydajniej
szych da.]t·ko od nodpt naftowych w l\1os
",·oulu. HzWl an.~il·l"ld )lrzy>-it:wil wobec te
go do wacznych in \vei"t~ cyj w porcie A
kaba, 00 ,::tało się powodem pogłosek o 
rzek~mych pla.l1ach budowy nov,ego kana
l~l. - owo o~kJrY1te źródła POSiadają donio
Me z.~aCZl"llle dllakomun.ik.a.cji a,n<Yiel'Sl,-iM 
z IndJami,. 'ł ...... 



Król wło~ki ma ~y[ nelll~em etiol~kim 
Nowe cesarstwo abisyńskie, utworzone przez Wiochy na g,ruzach obecnego, ma 

sięgać od m. Czerwonego po ocean Indy jskł - -. 
Be r 1 i n . (PAT). Korespondent I prz9prowaozie doniosłą manifestacj~ bliżSzych kolaeh mówi się nawet o e~ 

"Hamburger Fremdenblatt" donosi z zewnętrzno - polityczną, której treścią I wentualnej proklamacji króla Wikt?ra 
Rzymu: Rząd faszystowski zamierza będzie ,prawdo,podobnie ogłoszenie u- Emanuela III na cesarza nowej AbISY
natychmiast po zdobyciu Adis Abeby padoku cesa.rstwa abisyńskiego. W naj- nji, cia.,gnącej się od morza Czerwonego 

aż po ocean Indyjski. Nowy ten tytuł 

W noc K·III-n'sk-lego w Warszaw-le dyjP~,;~ra~~~f~~~e~~~o;~ł~~~~!~~~ podZIęki narodu włoskiego za wybItną 
pomoc włoskiego domu panującego 
przy zdob}'lCiu Abisynji, na frontach a~ 
bisyńskicb walczy bowiem ł książąt 
włoskich, mianowicie kgi-ą,tęta. Berga
mo, Arcona, Pistoia i Spoleto. 

W Warszawi~ iR·.go kwietnia odży
wa ws.pomnienie nagłego czynu i duch 
j.ego krąJŻY w nUcach i domach nadwi
ślańskiej stolicy. Jest to bowiem dlzień 
powstania Jana Kilińskieg6 z l. 1794. 
Już w setną rocznic~ dała Warszawa, w 
słynnych wystąpieniach młodego wów
czas ruchu narodowego, w kwietniu 
!89~, w~'U'az sWYm uczuciom, gorąco i 
bu.rzliwie, co zaznaczyło si~ wówczas 
uwięzieniem na uJicy J. Potockiego i 
Wł. Ja.błonowskiego z "Głosu" i zawie
szeniem te-~ pisma, a wkrótce także 
uWi~zieniem J. L. Po,pławskie.go. 

Tego roku było całkiem inaczej i 
ba.rdr..o nastrojowo. Z naznaeZ6nem na 
niedzielę, 19 b. m. odsłonięci€m pomni
ka Kilińskiego w starej częŚCi miasta 
zbie-gł się dłuży zjaZd rzemieślniczy z 
całej Polski. Stolica. już w przededniu 
zaczęła się zdobić cho.rągwiami. 

Czyżby ten niewidzialny duch na~ 
głego czynu podnieCił nieświadomi e u
mysły, l'Oz,kołysał serca i rozgrzał móz
gi t. zw. grupy pp. pułkowników i roz
niecił bojowe nastroje na,dI ich warszta
tem codziennej pracy dziennikarskiej 
w głównem dotychczas piśmił) obozu 
t. zw. ,pomajowego? 

Gdy, po nocy z 18 na 19 kwietnia rb., 
zaświtał piękny ranek niedzielny, ocIJ. 
czuto w stolicy, że nie była. to noc s~ 
kojna, że COŚ się stało, że toczyły się ja
kieś boje. Lecz nie biało-ezerwone bar .. 
wy cllorągwi przy'kuwały przedewszyst
kiem oczy i skierowywały my-śli ku sta
rym w pomnieniom wielkiet chwili Ja
na Kiliń_ kiego. Wszystko gasiła swą 
prze.railiwą jaskraWOŚCią. zdumiewają
ca biała plama na pie.rwszej stronicy 
nietykalnego dotychczas dziennika ,pp. 
pułkowników Miedzińskiego i Matu
szewskiego. 

stnygnięcie w nied.ztelę nie padło prze
CM niemu. 

Nazajutrz, w poniedziałek rano, w 
głównym ~de pp. pu!Jwwnlków, 
.,Gazecie Polskiej", zaleKła głucha ci
sza, a tylk6 oddział posiłk6WY lżejsze~ 
1łO znaku w "ExPre ie Porannym" osła
nłał oowrót nawoływaniami, już nie 
w,prost, ale w okręotnyeh pohuldwa
niaeh, w kiÓl'Y<lh pobrzmiewało hasł-o 
natyohmia toweog() Iilnego rządu. Były 
to Juri tylko dlrgawki pośmiertne ~mia
lego zamysłu. Pod wieczór, w ponie .. 
dział k, d6wiedziano się, te ]}O Qwem 
nłedomówionem omówieniu w .. Gaze
cie Pols.kiej" zabUlrz&ń w kraju, zwol. 
niono p. $witalskiego, należącego do 
gruPY t. zw. pułkownikowskiej, ze sta
nowiska wojewody k ra,kowfioki ego, a p. 
l'ł.k. Matuszewskiego, współkierownika 
tego pisma, z jedynego ściśle urzędowe
go stanowiska na ~ele komisji oszczęd
n<>ŚCiow<H)ddłużeniowej. 

Szewc Kiliński po swoim ~8-tym 
kwietnia został... puJ.lwwnikie.m, a pp. 
pułkownicy, po swoi'm 18-tym kwietnia, 
oodobno popa,d1i w ... szewską pasję. 

STANISLAW STRO~SKI. 

Z placu boju 
Rtnlt&r donosi, że pa ff()uoie Ogade

nu wojska rasa Nasihu tocU\ j!:8,cięlkly 
bój o każ,dą piędź zięmi. Walki majtl 
Przebieg niezwykJe krwawy, na każdy 
atak wł6ski Abisyńczyey odpowiadają 
kontratakiem. W wyniku tych walk 
środkowa kolumna włoska nie zdołała. 
posunąt sie ani Q krok naprzód p()mi~ 
mo całej pnewagi orętnej Wł(}(:!1ów . 
Natomiast na. obu s-krzydłach Ili> silnem 
ostrzeliwaniu z samolotów i dział, Wło. 
si zdołali posunąć tę nieco napri'.Ódl. 
Podczas operacji qlq,-ą.iania S~ssabaneh 
na. lewem skrzydht włoskie oddziały 
"motoryzowane dotarł'Y do Daggabh\hl' 
nad r~ką Fafan. Należy przewidywać, 
że armja abi$yńska cofnie się, aby u
nf.kną,ć otoozenia, Straty w 2:abitych i 
raniony-ch w bitwie roz,p(>Czętej w pią
tek, wynoszą. po kHka tysięey ludzi z 0-
bu stron. Czterd~ieści samolotów wło
skieh bombard6wIlło wczoraj wojSka 
abisyńskie, które Qdpowiadaly celnym 
Qogniem, raniąc kUku lotników. 

Premiera Belgji van Ze land'a 
gości obecnie Pol ka 

1935 r, van Zeeland wygłasza W bbie 
piel'wszę. deklarację pl'ogramowę. i 
zdobywa zaufanie parlamentu. Dziś 
Belgja zybkiMli kl'okami dą,ży ku po
prawie gospodarczej, ma ~równoważo
ny budż9t i mniejsze bezrobocie. 

Walne -Zebranie LOPP 
War s z a w a. (Tel. wł.) W SdbotQ 

odbyło się doroczne walne z~romadze: 
nie LOPP na które przybyh delegaCI 
wszystkich okręgów wojewódzkich. i 
kolejowych. Wysłuchano sprawozdama 
il'Qcznego zarządu głównego, Rok 1935 
u,znaczył się dalszym rozwojem orga
nizacyjnym i przyrostem nowych 
członków w liczbie około 100.000. 
W uzupełniających wyborach do. rady 
głównej wY'brani zostali ponoWllle: A. 
Birkenmayer, dyrektor dr. H. Gruber, 
sen. J. Jagrym - Maleszewski, dyr. ~. 
Makuch, ppłk. inż. R. Orzechowski, 
sen. R. Szereszowski, a poraz pierwszy 
ks. E. Paszkowski i komandor Fran
kowski. Do za'l'ządu głównego wYbra
no ponownie ustQlpujących członków, 
a poraz pierwszy pip. insp. A. Nowo
dworskiego oraz insp. J. Kozolub~ 
skiego. 

Demonstracja komunistów 
w Warszawie 

w a15 Złl, w a. (PAT) W ubiegłq 
s<>ootę o S'C)dz. 14 przy ul. Miłej zebrała 
,!ji~ gfUiPa. ,komunistó~'V w liczbie 40-60 
O!l6b, 'U ilująlC zawies16 na @uta~h tran
sparent oraz wznoszl!,G okrzykl o tre
ści antypa,ństwowej. Gdy przeChodzą,
e'l tamtędy starszy posterunkowy 5--go 
komt.sarjatu Józ.ef 01s~wski . wez~ał 
delUQn!!trantów do .rozeJśc}a Slę, kll~u 
WY'TOstków obrzu<liło poliCjanta kal~lH~
niami. ZaalMmowany patrol polICYJ
ny f()~s:r;ył demonstr1).j~cychł a.re
sztuj~ l) f; p.o.śrPd nic~ 

NowY attache woJskowy 
we Francji I Belgjl. 

W BI r s li! a w a. (PAT.) Płk. dy;pL 
Wojciech Fyda mianowanr został a~
tache wojskowym. morskIm i lotm
czym przy ambasadzie Rzplitej Pol
skiej w Paryżu oraz attachó wojsko-
wym przy iposelstwie R. P. w Brukseli 
7! siedzibą. w Paryżu. 

"Batory" W Barcelonie 
B a. re e lon a. (PAT) MIs .J3ato

ry" zawinął w sobotę do Barcelony. 
PrzybyłYCh powitał konsul honoro

wy R. P. p. Rodony Blasa i przedsta
wiciele władz, 

Uczestnicy podróży zwiedzali mia
sto. 

A obok tej białej plamy, widomego 
znaku nocnej uta,rcz.ki, bilo w oczy do
nie.sienie o stoczonej bitwie, tchnące 
jeszcze żarem i za.pamiętałością wal,ki: 

Premjer i minister spraw zagranicz
nych Belgji Paweł van Zeeland. który 
wczoraj przybył do Polski z trzydnio. 
w~ wizytą., należy do najwybitniejszych 
męż6w stanu doby obecne.j. Pochodzi 
ze starej szlacheckiej rodZiny ziemiań
skIej, od kilku wieków osiadłej w Wa
lonji. Otrzymał sta:ranne wychowanie 
i ukończył gImnazjum ze złotym m&
dalem. Na uniwersytecie w Louvain 
studjował prawo i filozofję. 

Wojna powietrzna konkurentów filmowy[h 
"Dzisiejszy numer "Gazety Polskiej" 

został skonfił3kowany za artykUł wstępny, 
omawiający ostatnie zaburzenia na tere· 
nie kraju. Po kofiskarie wYdaliśm; na
kład drugi. Sprawę konfiskaty kie""Jjomy 
na drogę sądowa,." 

Łoskot niebylejakie.go starcia dud.
niał jeszcze w teom doniesieniu z kwa
tery głównej pp. pułkowników i Świ .. 
szczała w niem ostrow uderz~nia. Bo 
proszę tylko zważyć: wiedzą., te to się 
stało z polecenia 1'zą,OO, a nie zwykł6go 
w takich wypadkach I\lJl'zędlupomniej
sz&go; co znaczy, iż ni~tajn() im bY!60-
wej nO<\y, że tarcie jest z samym rzą
dem, a jednak nie ustą.pili. Inietylko 
nie chcieli ·wycofać się . Jeszcze pogro
zili gniewnie drogą slI.ctow/t, CO było 
~resztą już tyLko u,pustem wezbranych 
uezu.e, boć wiadomo, że każda konfi
skata sanu ,przez się podlega zatwier
dzeniu lub uchyleniu s ą.dl()wem u, bez 
osobnego skiocowywania. 

Chwila tej nocnej rozgrywki dobra
na była. nieco osobliwie. Na niedzielę, 
.luż o 7 rano, za.powi~dziany był wyjazd 
prezesa RadJy Ministrów Kościałkow
ski ego <110 Budapesztu. Do północy w 
sobotę utrzymana była. jeszcze wiado
mość o wyjeździe. A tu nagle udell'ze~ 
nie nocnę i zacięta uta.rcz,ka. Rano dlO
wiedziano się j~dnocześnie o t&m star
ciu i o odłożeniu wyjazdu dla odwza
jemnienia oowiedzin w stolicy Węgier. 
Wzmagało to niepospolicie rażą.cy blask 
białej plamy. 

Niedziela po ta.kiej nocy burz.liwej 
nie była też leniwa. T. zw. koła poli
tyczne stolicy wirowaly szaleńczo d0-
mysłami i pOgłoskami. Ale istotny cillg 
dalszy nocnego skrzyżowania broni, 
między rządem a. nacierają.cym odła.
mem obozu rządowego, toczył się gdzie
indzieJ. Doniesiono urzędownie, że w 
niedzielę Prezydent Rzeczypos,politej 
odwiedził prezesa Rady Ministrów Ko
ściaŁkowskiego, a zarazem, że niebawem 
właśni~ p. Kościalkowski uda się w od
łożone odwiedziny do Budapęs~tu. Sta
ło się rzoozą. jasną., 7-e ,po nataltciu n()C
nem na rzClldl p. Kościałkowskie.go roz-

W r. 1914 - wojna. Leżał w szpi
talu, gdy dowiedział się o mobilizacji. 
Natychmiast melduje się w pułku. 
Bierze udzi.ał w pierwszych bitwach, 
zdobywajj!c Krzyż Wojenny. Przeżywa. 
tragiczny odwrót wpjsk belgijskicb, w 
końcu zaś 1914 r. dostaje się do nie
woli niemieckiej. Przez cztery lata 
prz(lIbywa W obozIe jeńców w Dzialdo
wie i innych, pOŚwięcają.c wszY'stkie 
wolne chwile nauce. 

Gdy w 1918 r. otwarły się bra.my 
obozów, Paweł van Zeeland wraca do 
przerwanych studjów i WKrótce uzy~ 
skuje dyplom dokoorski z zakresu 
nauk prawniezyc1l i pe>!itycznyeh. w.y
jeżdża na dal ze studja do Stanów ZJe
dnoczonych. Po powrocie wydaje gło
śnę. książkę o rafol'mią walutowej w 
Stana.ch ZjednoC7.onych. Przez następ
ne dziewięć lat pracuje w Ba.nku Bel
gji i wstaje w r. l\}32 wicegubernato~ 
:rem Banku. Bierze udział we wszyst
kich niemal ważniejszych międzyna
rodowych konferencjach ekonomicz
nych, w które tak obfitowały lata 
powojenne. 

W 1931 r. Egipt. walezą.e z trudno
ściami finansowemi, pTosi go o T'ady. 
Po rocznym pobycie w Kairze, van 
Zeeland uporzQ,dkował całkowicie 
skarbow05~ tego p.a.flatwa. Następnie 
:Pl'a,cuje kolejno w Paryiu, Londynie, 
Genewie, wreszcie Stresie, badają.c z&· 
gadnienilt, l.wiQ,zane z odbudowę. ek.o
nomicznę. Europy środkowej i wschod. 
niej, a jednocześnie znajduje eza-s na 
opUblikowanie licznych dzieł ekono
micznych, które wieńczy ksią·:i:ka p. t. 
.. Rzut oka na Europę", będą.ea jak 
gdyby programem przyszłego szefa 
rZQ.du Belg.ii. Program ten ocenia 1"01" 
rzą.du, jako regulatora i rozjemcy w 
życiu go spoda.rczem. 

W latach 193-1 i na poezę.tku 1935 
katastrofa Belgji 7.dawała się nieuni
kni()na. Krachy banków i wielkich 
przedsiębiorstw przemysłowych, wzra
staję.ce bezrobocie kraju - wytworzyły 
sytuację takę" że po upadku gabinetu 
TheunisA nie było kandydata na utwo
rzenie rządu. Van Zeeland pr7.yjmuje 
odpov.'iedzialną. misję. Dnia 29 marca 

tO~(ł się ponad boisktem pi:W n>omej 'łD Londynie 

L o n d y n. (PAT ,) Wydarzł)niem, 
które wysun~ło się dziś na czoło zain. 
teresowania Londynu, a nawet całej 
Anglji, był ostatni finałowy mecz o pu .. 
har angielskiego Związku piłld nożnej, 
rozegrany na sta.djonie Wembley wo
bec 100 tysięcy widzów, między druży
nami: londyl'lskim .,Arsenal'· a zespo
łem "Sheffield United". Rozgrywki o 
puhar ten eo roku sę, pr~edmiot&m 
wiel~iegg zainteres()Wa.nia public~no .. 
~ci. 

TY'fIl ra.7:eIl1 2la.intere~owanie to eol»
tęgowa.ł ~pór o })raWO filmowania 1'021. 
grywek między z.arzę.dem ltadjcmu w 
Wembley i wielkieml towarzystwami 
filmowemi. Towarzystwa te ~a.ofia!'o
wały 500 funtów slrterlingów za prawo 
do sfilmowania rozgrywek. Zarzą.d 
stadjonu odrzucił jednak tę ofertę, ja. 
ko absurdalnie niską. i Ulbronił doko
nywania jakichkolWiek zdjęć fotogra
ficznych w obrQlbie stadjonu. Odmowa 
ta. jednak nie zl'uiła. towanystw fil
mowych, które za.powied2ihI.łY, że d()kQoo 
nad/;} zdjęć z powietrza zapomocą. auto
żyr i samolotów. 

Wobec tegO za:rzę.d stadjonu w Wam-. 
boley zwróci} się późnym. wieo-,:orem do 
m:lnister.stwa lotnictw"" tę.daj"e wy
dania. zakazu dOkonywania lotów w 
pobliżu boiska. Sprawa oparła si., o 
ministra lotniotwa, lorda Swtntona, 
który w południe dnia zawod6w wy
da.ł orzeczenie, oorzuca.ję.cfl ŻQ.da.nie 
stadjonu w Wembley. z92iwalaią,c na 
loty pod warunkiem, że samoJ6ty ~dą. 
przestrzegały minimalnie w~ok~ci 
1000 stóp oraz że nie będą. przelatywa
ły nad samym stadionem. 

Rozgrywki odbyły 5i., wt~ na W&
runkach rajdu lotniczego. O godz. 13,45 
na kwadrans przed rozpoezęciem m~ 
czu, nadleciało 16 samolotów 1 , auto
żyra, Które 'POczęły kl'JłlŻYć dokoła o)).. 
wodu stadjonu, skrupulatnie unikająe 
jednak przekroczenia zakazu lotu nad 
.samem boiskiem. Lot ten trw&ł rpnez 
cały czas meczu. Zarząd stadjonu 
przygotowany był jednak na ten "na-

jazd lotniczy" i pr7edsięwzią.ł z.arzą.~ 
dzenia ochronne, ustawiając dokoła 
boiska "działa przeciwlotnicze" w !pO
staci 20 reflektorów, które skierowały 
potężne światło na samoloty, aby w ten 
sposób uniemożliwić, a conajmniej 
jaknajbardziej utrudnić dokonywanie 
zdjęć. Fotografowie twierdzą jednak, 
że szanse zepsucia zdjęć są minimalne, 
gdył śwIatło musiałoby trafiać w ser 
czewki aparatów filmowych. 

Samoloty odle-ciały wieczorem do 
w$zYl'tkich większych mia,t w Anglji, 
roz;wo'źQ.c gotowe filmy na wiee~orne 
przed~tawienia w kinach. Z filmami 
temi, nakręeanemi z samolotów, kon
ku~ować będą. zdjęcia, dokonane z dołu 
przez 25 fotografów zarządu boiska.. 

Wojna napowietrzna odwrócłla 
uwagę publiczności od prz&biegu są... 
mego meczu. 

Rozpomanie samobójcy 
Z 8 ko,p a n e. (PAT) Za,gadka ta'

jEmlniczego zaginięeia w dlniu 22 mar
ea b. r. Ma.rjana Meilichera z Ka.towic 
jest wyj'aśniona. 

Na.rciarz za,kopiań.ski Juljan Motyka', 
przechodz8~ HaJa. Gąsienicową w odl~ 
Rło.ści ok6ło kilometra od schroniska.. 
napotkał w zagajniku zwłoki mężczy
:tny, Jeżące twarzą do ziemi. Zaalarmo
wany natychmiast komisarjat policji w 
Za'kopanEml wysłał przodownika, który 
zidentyfikował zwło.ki na. podstawie 
zna'lezionych przy zmarłym dokumen
tów, Okazało się, ża zmarł~~m jest Ma
.1"jan Wawrzyni.ee MeiUcher, urodzony 
w r. iOO9 w Stryju, ostatnio zatrudnio
ny w Katowicach w charakterze l>rofe
~ra gimnaz.jalnego. Na lpodst awia do
Jronanyoh o.gl~dzin zwłok stwierdzono, 
te MeiIicher strzałem z brownin.ga w 
usta odebrał sobie życie . 

Powód samobójstwa nie jest znany, 



Tajemnicza choroba wśród dzieci 
na Polesiu 

Historia z czekiem 
P i ń s k. (Tel. wł.) Wśród ludności 

pOWiatu stoIińskiego i łuninieckiego 
duży niepokój wywołała jakaś niezna
na bliżej choroba, której ofiarę. padają. 
dzieci w wieku od 7-14 lat. Objawa
mi choroby sę. silne bóle głowy i go
rę.czka. Zachodzę. wypadki śmierci już 
po pierwszym dniu choroby, .jeśli zaS 
dziecko przychodzi do zdrowia, zdra.
dza objawy obłą;kania. Wypadki za
padnięcia na tę tajemniczę. chorobę za.
notowano m. in. w Dawidgródku i oko
licznych wsiach, następnie we wsi 
Sienkiewicze, w pOWiecie łuninieckim, 
gdzie wstrzymano naukę w miejscowej 
szkole. N·auczyciele powiad()mili o cho
robie kuratorjum i władze administra
cyjne. 

W zwią.zku z pojawieniem się cho
roby bawił w Dawidgródku specjalista 
z Warszawy, który poczynił na miej
scu obserwacje. Dotychczas nie sę. je
Szcze znane ani wyniki ani wnioski z 

T'rans'porty do Be'rezy 
Z rólnych m·iast 

War s z a w a. (Tel. wł.) Osiatnio 
wysłano do Berezy ze Lwowa i okolic 
15 kryminalistów i 46 komunistów z 
adwokatem Markiem Litwakiem na 
czele, z Wilna o'koło 30 osób, z Często
chowy kilkanaście. Również i z Płoc
ka wywieziono 3 znanych komuni·stów, 
którzy już byli karani za działalność 
wywrotowę.. 

Radjo znalazło . 
s'padkobierczynię 

War s z a w a. (Te.J. wl.) Pols'kie 
Radjo przyczyniło się ostatnio do zna
lezienia spadkobierczyni po przemy
słowcu ś'P. Stanisławie Resslu. Zmar
ły zapisał swej bratanicy Janinie Lu
czyńs'kiej duży legat, nie znał jednak 
jej miejsca zamieszkania Na ·szczęście 
znalazło się radjo, do którego zwrócił 
się adwokat prowadzę.cy postępowanie 
spadkowe. Gdy radjo nadało od'PO
wiedni komunikat, skutek bYł szybki. 
Drugiego bowiem dnia po ogłoszeniu 
radjowem adwokat otrzymał list od 
spadkobiorczyni. 

Zwy-ż'ka cen zboża 
na giełdach krajowych 

Wa il" s z a w a. (Tel. wł.) Ostatnio 
zanotowano na giełdai:h krajowych dlal
SZ;~ zwyżkę cen zooża (żyta i pszenicy). 
Jedynie warsza wSlka gi-ełda zIDOŻ(}WO
towarowa nie wykazywała tendencji 
zwyi;kowej na żyto i ,pszenicę. Zwyżka 
wplynie prawdopoddDnie na ,poprawę 
SJ'ltUMji il"olnictwa. 

Pogłoski o rze.komym niedooorze 
zboża w kraju nie odpowiadaj<\, praw
dzie, wedłUg bowiem znawców rynku 
ZlOOŻOWegO ma;my Jeszcze d1.1JŻe zapasy 
żyta w kraju, tak że możemy wywieu 
zagranicę przed nowemi zbiorami oko
ro 50 tys. tonn żyta. 

Smiere bohaterskiego 
żołnierza w obronie dzieci 

tych obserwacyj. Według opinji miej
scowych lekarzy, choroba ma mieć 
charakter epidemiczny i przypomina 
zapalenie mózgu. 

War s z a w a.. (Tel. wł.) Do ban
ku polsko ~ angielskiego w Warszawie 
nadszedł za pośrednictwem czeku In
dian ~ Banku w Pekinie przekaz pie
niężny z Chin, który władze policyj M 
zatrzymały. Bank polsk() - a~giels~i, 
gdy się zgłosił adresat po odblór ple-

Włamanie do składu dentystycznego 
• w Krakowie 

Kra k ó w. (Tel. wł.) Do składu 
przyborów dentystycznych Jana Katz
nera przy ul. Szewskiej 4 włamali się 
nocę. złodzieje. 

Otworzywszy podrobionym klu-
czem bramę, rozbili dwoje drzwi, a 
przy trzech naruszyli zamek i dostali 
się wreszcie do składu. Złodzieje nie 
śpieszyli się, o czem świadczy zni~ 
szczeni e wiertłami prawie wszystkich 

Nagroda m. Łodzł 
L ó d Ź, 28. 4. - Wczoraj w siedzi

bie zarzę.du miejskiego odbyło się po
siedzenie komitetu nagrody m. Łodzi 
na rok 1936. 

Zgłoszone zostały następuję.ce kan
dydatury: prof. Jan Stanisław By
stroń, pro.f. Stanisław Kutrzeba, prof. 
Kazimierz Nitsch, dr. Artur Górski, 
prof. Adam Krzyżanowski, prof. Kazi
mierz Moszyński, prof. Ignacy Chrza
nowski. 

Po długiej dyskusji większość gło
sów uzyskała kandydatura prof. Kazi
mierza Twardowskiego. 

* Prof. Kazimierz Twardowski uro
dził się w r. 1866 w Wiedniu, tam t~ż 
odbył studja uniwersyteckie w zakre
sie filozofji i był przez rok docentem 
filozofji. W r. 1895 zostaje profeso
rem filozofji na uniwersytecie Jana 
Kazimierza we Lwowie. Obecnie jest 
profesorem honorowym tego uniwer
sytetu. Jest czynnym członkiem Pol
skiej Akademji Umiejętności. Reda
guje "Przeglę.ct filozoficzny" i "Rucll 
filozoficzny", współpracuje z czasopi
smem "Acta phiIosophica", wychodzą
cem w czterech językach. Drukiem 
ogłosił liczne prace o filozofji i psy
chologji. 

Straszna zbrodnia 
w WieUcz'oo 

l 

nitowych spojeń u żelaznych drzwi. 
Łupem włamywaczy padło kilkana
ście tysięcy sztucznych zębów i więk-
sza ilość blaszek imitacyj złota na 

korony do zębów. 
Poszkodowany, który rankiem do

strzegł ślady włamania i zawiadomił 
o tern policję, oblicza · swe straty na 
blisko 30 tysięcy złotych. 

Do Gdyni '~l:yjeżdża jacht 
szacha persk·iego 

G d y n i a. (Tel. wł.) Niezadługo 
Gdynia będzie miała małę. sensację, 
Oto z poczę.tkiem maja pq-zY'być ma ~o 
portu gdyńskiego jacht. rzę.du pers·~l~ 
go, zamówiony w Stoczlli holendersklej: 
J echt, urzę.dzony z przepychem, I?OSt~l 
w porcie kilka dni, poczem QdJedzIe 
do Leningradu, a ·stamtąd przez kan.~ł 
Białornorski i Wolgę do morza Kas,pIJ
skiego. 

KRON I KA LODZ I 
PEEM 

Zjazd wojewódzki Chrześcijańskiego ~u
piectwa i Drobnego Przemysłu, organlZ'O
wany przez Zrze6zenie Chrześc. Kupcó~ 
Detal. i Dr-obn. Przemysłowców wzbudzJl 
wielkie zainteresowanie i na jego apel 
zgloeilo swói udział szereg pokrewnych 
placówek 'L całego terenu woj~w. łódzkie
go, a między in.: Stowarzyszeme Drobnych 
Kupców i Przemysłowców Chrześcijań
skich w Kaliszu, Pabjanickie Stow. Kup
ców i Przemysł. Chrześc. w Pabjanicach, 
St-owarzyszenie Kupców PO!5kich w Kole, 
Stowarzyszenia Drobn. Przemyslu w. olu~
gu łódzkim i t. d., przyczem c~-d~lenme 
nadcho-dzą zgłoszenia z innych mIeJSCOWo
ści pomniejszych. 

Zjazd ocl.będzi e się w dniu 24 maja rb. 
Wyłoniony z pośród Kupiectwa i Drobn. 
Przemysłu Komitet -opracowuje program 
Zjazdu. Referaty, które zostaną wygłoszo
ne przez przedstawicielii tych 2 odcinków 
g06lpodarczych, a w szczególn-ości przez 
'Prelegentów miejscowych i zamiejscowych 
s!l" w opracowaniu i porusz/'l, najaktual!l;iej

Kra. k ów. (Tel. wl.) Z Wieliczki sze zagadnienia l .postulaty chrzeŚCIJan. 
. skiego Kupiecvwa i Drobn. Przemysłu. 

donoszą" że dokonano tam strasznej Po zamknięciu obrad Zja~du nastąpi 
zbrodni, której dokonał emerytowany wymarsz na teren Rzemieślniczej Wysta
górnik Piotr Ptak na swoich teściach wy-Targów. Zjazd ma dla chrześc kupiec. 
Franciszku i Annie Dębowskich. twa i drobno przemysłu wielkie znaczenie, 

Między Ptakiem a Dębowskimi tak ze względów gospodarczych. iak rów
powstał spór o staw. Kłótnia przybra- niet ze wzgl. moralnych. gdy t wykate. it 
ła coraz bardziej na gwałtowności, handeb polski i drobny przemysł potrafią 
wreszcie Ptak, podniecony kłótnią, stworzyć jednolity solidarny front. Z tych 
Porwał siekierę i zadał nię. dwa ciosy względów nie powinna znaleźć się ani jed-

k na chrześc. placówka gospodarcza w woj. 
w głowę Dębowskiej. Gdy Dębows a łódzkiem, któraby nie Vlrzięła udziału w tej 
padła na. ziemię, zbro.czona krwię., doniosłei akcji. 
Ptak rzucił się na Dębowskiego i roz- Wyjaśnienie Magistratu. W związku z 
płatał mu siekierę. głowę. Dokonaw- notatką p. t. "Czytby Żyd dostawcą?", za
szy zbrodni, zabójca udał się z okrwa- mieszczoną w nr. 76 "Orędownika" z dnia 
wioną. siekierę. po przez miasto na po- 30 marca br. Zarząd miejski w Łodzi prosi 
sterunek policji, gdzie przyznał się do o zamieszczenie poniższego wyjaśnienia. 
zabójstwa. "Ustny przetarg na okolo 7.000 ton n ce-

Jak się okazało, Ptak zabił swego mentu rzeczywiście zostal iprzeprowadzony 
teścia, teściową, zaś ciężko zranił. w ,porozumieniu z Prezydjum Zarządu 

B Y' d g o s z c z. (Tel. wł.) W Gosty- Zbrodnia jest w mieści~ żywo ko- Miejskiego w dniu 1-8 marca r. b. Wskutek 
ninie zdarzył się wypadek, który spo- t jednakże przydzielonego 'kredytu mate-

ł' men owana. rjallllego z Funduszu Pracy, Dyrekcja Ka-wodował śmierć bohaterskiego iW me- nalizacji nie będzie czyniła bezpośrednio 
Il'za. Pędzące ulicrumi .miast.a naoślep Term"m 'płatności podatku żadnych 1;akuPów i <l'trzymywać będzie 
ko.nie ziemianina RooZ!kowskiego z .ma- materjały do robót kanalizacyjno-wodocią-
jl\ifJku Solec wpadJły lila il"ynek w momen- Iokakrwego do 31 tnaja b. r. gowych, a więc i cement, za. pośrednic-
-cie, gdy dJzieci zaczęły <opuszczać s2Jkołę· tw?m FU!lduezu Pracy:. W pi~rwszych 

Prz-echodzą.ocy wówczas rynkiem Sze- . W a il" s .z a w~. (Tel. wł.) Wob~c ~ma~~ ubIegłego tygodma DyrekCja Kana-
iregowiec Edward J8Jgód1zki, dostrz.e.głszy tego, q;e mema J<ElSZcze rozpOU"zą:dz.ema lIzacjl wysłała do FU!ldusz~ Pracy szcze
D:N"I<ż<>ce dzieciom niebez,piecz.eństwo, ,po- wykonawczego. do nowej ustawy o po- gó.ł(}nkwe wykazytmatel']ałÓwd, J~k: cegła. kU a-
b ... :·~ ł'"' l. • n ł . 'ł ł A''':''k l kl' . z.k tern mlO a, eemen. rury wo OClągo!We, zas -~eg ku ·!\.omom rozszala ym l USl OW~ ·UJCI<V U ' .00 a owym l. w ZWIą "li Z ' wy, wyroby teliwne i t. 'P .. jakie będą po-
SCQwycić je 'Za uzdę· Ro.z.hukane kome I nie oblIczono wymla~u te.go podatku, I trzebne do robót wodoci/'l,gowo-kanaliza
prz.ewróciły jednak ż<>lni-e,rza i strato- ministerstwo skarbu wydało. rozporzBr: cyjnych w roku budtetowym 1936/37." 
wały go kopytami tak o~ropnie, że po dzenie, Iprzesuwające termin płatnOŚCI Nie kupujcie tydowskich łłUzI Na tere-I 
paru minutach skonał. lpocllatku od lokali do 31 maja br. :nie LodZIi i okręgu rozpowszechnione są 

niędzy, odmówił ich wydanIa, kwe
stjonując podpis odbiorcy. 

Jak się okazało, z okrętu płynę.cego 
z Chin, nadeszła radjodepesza wy
stawczyni czeku, która zażę.dal~ 
wstrzymania wypłaty pieniędzy, ~dy~ 
pochodzę. one z afery oszukanczeJ 
sprzedaży miedzi zamiast złota w 
miejscowości chińskiej Cian ~ Cian. 
Przesyłkę pieniężną nadała warsza
wianka. której męża, obywatela ru
muńskiego, aresztowano pod zarzu
tem udziału w oszustwie. Również za.
aresztowano na radjowe żę.danie poli
cji chiIi.skiej i nadawczynię czek~ pod
czas jej podróży okrętem do kraJu. 

Aresztowana, wobec wykrycia afa-
ry, unieważniła za pośrednic~w.em ra
dja, przekaz pieniężny, pohcJa zaś 
chińska zażądała obłożenia aresztem 
przesyłki. 

Władze policyjne w Warszawie 
prowadzę. dochodzenia w sprawie 
cofnięcia wypłaty czeku. 

następujące gilzy po-chodzen'a tyd'Owskle
g-o: 1) "Brist<Jl''' właśc. Lewin; 2) "Jakor", 
właśc. Chaim Tenenbaum; 3) "Rekord" 
właśc. Tenenbaum (brat); 4) "Rola", wlaśc. 
Rol:nkki; 5) "Obrona". właśc. Bieda; 6) 
"ExprelSs", właśc. Falatyński; . ?! "W~e
cja u, Wajnberg; 8) "P{)IffiOrs:kl~ , . PraJ~ i 
Klajn; 9) "Expor-t", właśc. PraJs l KlaJn; 
10) "Raj", wlaśc. Wajnberg; 11)' ,,0i5ma~", 
wlaśc. Wajnberg; 12) "Iwa", właśc. WaJn
berg, 13) .,Sułtańskie", wlaśc. Bi?da. 

Najsmutniejsze jest to, że mektó:~ z 
tych firm, angażując agentów chrZeŚC1.l,aJ?-. 
sprzedają swój towar rzekomo za chrzescl: 
jańBki. W pierwszym rzędzie trzeba tutaj 
wyliczyć firmy: "Rola", .,Obr-ona", i ostat
nio nowoPoVl"Stałą firmę "P'O'IDors'kie" ... = 
Wprowadzany w -ten sposób w błąd ku
'Piec (sklepowy) w dobrej wierz~ s.przedaje 
tydowskie gilzy ,palaczom, tądaJącym pro
duktów chrześcijańskich. - Nawilusem d-o
dajemy, it OBtatni'O na terenie Lodzi po
wstała chrześcijańska fabryka gilz p. n. 
"Narodowe", które motna nabyć wszędzie. 

Wyjaśnienie Funduszu Pracy. W związ
ku z nieścisłe'IIli wiadomościami związ.a.
nemi z roz'Poczęciem si-ę sezonu 'rolbót !pU
bt.icznych, woj ew ódz:ki e Biuro Funduszu 
Pracy w Łodzi wyjaśnia, że na ronoty pu
bliczne 'Prowad~ne przez Zarząd Miejski 
będą Ikierowani jedynie łJezrolbO'tni, którzy 
w uibiegłym roiku 'Pr&wwali na tych roil:J.o
tach, IPrzyczem piel'wszeńBtwo !będ8, mieLi 
c.: !bezrobotni, Iktórzy nie posiadają, mini
Iffium środków egzystencji .i są -obarczeni 
dwżemi rodzinami. W następnej kolejno
ści, w miarę -otrzymanych za'P"Otrzelbowań 
z Zal'ządu Miejskieog-o, !będą kierowani iPo
zostali ro:botnicy sezollowi. 

Kronika Ostrowca 

Adres "orędownika" w Ostrowcu:: 
uUca Kilińskłego 15. 

Dla kupców chrześcłfan. W dniu 30 
b. m. o godz. 12 odbędzie się przetarg za
pomocą ofert dla więzienia na Świętym 
Krzyżu na dostawę 300 metrów tyta, 60 
metrów mąki żytnio - pytlowej i 10 me
trów kaszy pęczaku oraz mię.sa !Wolowego 
po 250 kg. tygodniowo w cza.sie od 1 maja 
do 31 maja rb. Reflektanci winni prze
słać oferty Jistem poleconym w lIlalety
cie zapieczętowanych kopertach bez fir
.my pod adresem: "Więzienie na Świętym 
Krzyżu" i opatrzonych napisem "Oferta 
na dostawę żyta dla więzienia lila Świę
tym Krzyżu", ewentualnie mąki czy mię
sa wołowego. Z pośród reflektantów do
stawą powyższą otrzyma ten, kto zaofe
ruje najniższa cenę loco Święty Krzyż 
oraz najdogodniejsze warunki dostawy i 
regulowanie należności. 

~yd znieważYł Naród Polski. W uhie
gły czwartek na rynku podczas jarmarku 
w Ostrowcu właściciel straganu towaru 
łokCiowego Szaja Chimel, Żyd, uderzył 
Chłopca Polaka, a gdy matka chłopca 
stanęła w obronie syna. Żyd w bezczelny 
sposób ubliżył matce chł-opca, znieważa
jąc przytem Naród Polaki. Żydem zain
teresowała się policja. 

Potrzebni kamasznicy Polacy, W Iwa
niBkach koło Opatowowa powstaje w 
tych dniach polska spółdzielnia szewska; 
potrzebny jest kamasznik Polak. egzy
stencja zapewniona. Bliższe informacje 
u proboszcza tut. parafji. Chętnie przyj
mie kilku czeladników kamaszników Po-o 

laków p. Ratajewicz w Ostrowcu, ulica 
Górzysta 12. 

- --eo--fu-tr-o--to--E-d-m-u-n-d-R-y-c-h-te-r-- -e-o -p-a-It<J--to~E=-::d:-m-u-D-d:-::R::-y-c-:h~te-r--e-o-U-b-r-anl-&-----to-::E~d:-m-u-n-d-:-:R:-y-c:-h-:t-e-r-, -p-o-zn-a-ń,-Qe-t-rć-w-W-j-e-Ik-o-ll.----

o R Ę D O W N I K Centrala: Poznań, św, Marcin 70. P. K" O. Poznań 200149 
T Telefony centrali: 40-72, 14-76, 83-07, 44-61, 35-24, 35-25 • WYCHODZI CODZIENNIE Z DA Ą .•• 

N A DZIEŃ NASTĘPNY W D1edziele, ~wlęta ł p6tnym wIeczorem: 35-24, 40-72 
Redaktoao od,powied~a1=,. .Aa:tdnzeo.l Tretlla I poznanft. - Za _,.!!kl. wJadom«!c\ .' ut~ul7 • m. Łoct.I ~kd~ Leon Treli .. Ł6dL PiobrkoW6U 91. - Za ~oszenf. , rekI.m,. ~ .. da 
.An~oni Leśniew~cz 11: .PoznaJlla. RęlroPlIIÓw :Ue&8m6wJonTch reda!kcJa me lIIWt'aca. 

P d ł , mil.'sleozn.ie prZ)' 'I'-cnbu wJlClaniach t,eodlliowo - odblorem w a,e1IIturach l Ogłoszenia i reklamy· Na .tJronle G-ls.m&WeJ. 1'5 ~rOl9ZY, na stronl.e 4-IM,nowej pr:zy rze p a a: . -'-I N t h l liston z6w • Iwrtcu tekstu redaJkcYJnego 30 gr., na, strome 4-teJ 50 gor .• Illa 
2,35 1IIl. (la odaI<lColZOOJ.e do d~·Q oQpOtw ........... ata. • a ~71 lA) U . 06 . . . $br()ll).ie 2~Lej 60 fIIr .. , na etrolllie wJadomoścl l.ooa'lnY'Ch 100 g>r. 

------ miooi~=ie 2.34 211. kwartalrue 7.01. PQOZta pr,zl'.JmIIlJe umówienia tl'lko na od Jed4l(}JamO'Weg~ m.il:imetf~. O~.06zerua llikoonpohloJrowame oru a eastrnWeJlII€II'll miej.sca 2{J% 
• da1i t .odni(}wo (.bez pOlllied,zi.aIJroweogo) - Pod OIPaska w PO!bc. 6.00 eI • w7dat! tliod- nadw7l'lld. Drobne Olrloszen:.a. n&Jw~ej 100 elów. w tem G nlL8".lówk~wych. (da<ulmwamych 

wy y • ..-.1_ .. do .... '-·"d . t._ "II--"ach tl1Wto)1 elorwo nagł6W'1towe 116 er,katde dalsee QOIIVO 10 grosz,. Za t'OtrucQ między usta wem 
a.!O'Wo. - Zam6wienia lPocmWwe lIlaJeży 'IlIIfiIIlt ... -m..-u ..., ....... eco mIM"""'a........ a ·wysClk04cia ogoezenia, lPO"WIiItala Wiiilwteik 1Il8Ita·l'Cowarua.. W7da\1llLi.cbwo Ule o<4lowlada 
POCWwyeb lub wprO!łt w cenbrald Oredl)wnlka. Oz/OM:tm!a 8ą plll>bne I7lgÓl'3. • 

Naeład I czelonk.l: Drub.1"ll1a Peł8k11 Sp6Ita A1:cy)na. Pomań, św. Ma'l'cln 10. 
W -' _--n .. 6w .-wodów.·n)'Ch .. ",.,.... ~6d IW lIakIIa4hle, at'llijk6w lłlP~ 'W)"dln'lmlotwo me od'l>O'Wia.da za dostarczenie oplmna. • ltioJtcd ............. += .......... 

• """. -n'~ • yv dosta,rczonY'ch iffiImer6w dub OIdszkodowanl 3. 



Pierwsza n-ledZ-lela wybor(za we Fran(J··IIEf~~~~,ne~r=~~;'d~ 
o godz. 13,14 POCIąg, Wl,OZąC~ g~Cl 

. belgijskich, opuścił Poznan, klerujQ.c 
• • • • się do Warszawy gdzie premjer przy-

minęła zupełnie spokojnie bYł w godzinach popołudniowych. 
P a ryż. (PAT). W przededniu wy

borów, gdy agitacja zwykle osiąga 
.punkt kulminacyjny, nie widziało się 
spe<ljalnego napięcia. ' Poza drobne mi 
'zaj,ś<liami nie zanotowan\> do tej pory 
poważni,ejszych wydarzeń, co wyraźnie 
świadCZY o mniejszem zainteresowa
niu. 

Człowiek z nożem w zębach 
Agitacja prz.edwyborcza wyrażała się 

głównie we wszelkiego rodzaju ode
zwach i plakatach, obrazujących w 
skrócie hasła poszczególnych ugrupo
wań. Charakterystyczne ~ą zwłaszcza 
odezwy komunistów, którzy uruchomi
li k0sztowną propagandę, paewyższa
ją,c pod tym względem inne stronnic
twa. Najczęściej na ich wezwaniach 
spotyka się zdania: "Jeśli chcesz Fran
cji silnej i wolnej, głosuj na komuni
stów!" "Człowiek z nożem w zębach", 
który swego czasu symbolizował grozę 
bolszewizmu został tym razem wykorzy 
stany przez komunistów i przedstawia 
dziś bitlerowca. 

Pa.rtja socJal~styczna rozwijała pro
pagande o Char1liKterze międzynarodlo
wym Wspólne jednak hasła całej lewi
cy wyrażają się w zdaniu: "nie.ch pła
cę. bogaci", albo - "należy położyć 
kres panoszeniu się 200 rodzin oligar
chji finansowej rzą,dzą,cej Francją". 

Afisze prawicy, które akcję przed
wyborczą ujęło centrum propagandy 
pra'", icowo-republikańskiej, zorganizo
wane przez publicystę "Echo de Paris" 
de Kerry1isa, głosiły hasła: "Front Lu
dowy . prowadzi do wojny" albo "zwy
cięstwo lewicy to dewaluacja". Knva
we wypadki hiszpallskie coraz silniej 
są, tu wykoo-zystywane. Wysuwaję. się 
też hasła naprawy parlamentaryzmu 
i reformy ustroju. 

•• miljonów głosujących 
Według oficjalnej statystyki liczba 

uprawnionych do głosowania w po
przednich wyhorach do parlamentu w 
r. 1932 wyniOSła we Francji 11 miljo
nów. w Algierze 179 tys. i 210 tys. w 
kOlonjach. Z tego we Francji glosowa
ło 9 miljonów, w Algierze 140 tys., w 
kolonjlłiCh 129 tys. W metropolji zatem 
nie brało udziału ,,, wyborach około 17 
procent uprawnionych, w Algierze 21 
pro'cent, w kolonjach około 31 procent. 

Do wyborów wczorajszych stanęło 
~.g07 kandydatów w {lałej Francji, poc1'
C7.as gdy w 1932 roku było ich 38.'37. 
Wobec znacmeJ ilości l:;andydatur na
leżv się spodziewać O'becnie około 350 
wyborów śCiślejszY<lh tak, iż w niedzie
lę rozstrzygnie się los zapewne tylko 
około 250 mandatów. 

P'odział mandatów w r .• 932 
Pil"zy zakończeniu kadencji izby, 

obranej w 1932 r., podlział mandatów 
był na'5tępują,cy: nieza'le'żni prawicow
cy - 13, fede,r'acja repuhl. (p.rawica) -
45, glrupa re.publikańs.ko - społ.eczna -

16, niezależny ruch gOStp. i chłopski -
5, <lentrum repUJbl. - 33, republika
nie z centrum - 7, demOlk.raci ludowi 
16, repubHkanie z lewicy - 44, nieza
leżni z lewicy - 26, lewica radY'kalna 
48, . radJykałowie socjalni - 159, repu
blikanie socjaliŚ<li - 8, lewica nieza
leżna - 17, unja socja.list.-republikań
ska 40, socjaliści (S. F. l. O. - 111, 
jed!ność robotnicza - 10, komuniści-
10, dzicy - 17. 

Ogólne przypuszczenia idą, w kie, 
runku dużej przew'agi lewicy w przy
szłym parlamencie. Prawicę francuską 
uważają tu za znajdują,cą się w stanie 
rozkładu. Jak oświadczają, - przypu
szczalne zwycięstwo lewicy nie roz
prasza wszystkich wątpliwości co do 
przyszłego rozwoju :politycznego Fran
cji. 

czych stolicy sygnalizowano, źe fre
kwencja osiągnęła już 50 proc. u
prawnionych do głosowania. 

Przed biurami wyborczemi pano
wał już od godz. 8 rano, t. j. od chwili 
otwarcia biur, ożywiony ruch. Wybor
cy, przed oc1daniem głosu, rzucaF za
zwyczaj parę ostatnich spojrzeń na a
fisze rozlepione na specjalnych tabli
cach, w pobliżu lokali wyborczych. 
W ciągu ostatniej nocy afisze kandy
datów i partyj pokryto krótkiemi i 0-
statniemi apelami do wyborców, lub 
też odpowiedZiami na postawione za
rzuty. 

B. p·remjer Laval, mer g-miny Au.ber
villiers, gminy na przedmieściach Pa
ryża, głosowali rano w swojej gminie. 
Spełnił również swój obowiązek w 
swym lokalu wyborczym kardynał Pa
ryża, arcyhiskup Verdier. 

Początek był słaby W ministerstwie spraw wewnętrz-
P a ryż. (P AT.) Zrana o godz. 8 nych zorganizowano specjalną służbę 

w biurach wyborczych frekwencja by- techniczną, celem jak najszybszego ko
ła w stolicy niewielka. Około godz.\} munikowania opinji publicznej wyni
wyborcy poczęli liczniej płynąć do urn ków wyborów w kraju i k010njach. 
wyborczych. Prezydent Lebrun oddal * 

ł d 9 Wczorajsze wybory do izby odbyły się 
g os o go z. zrana. na zasadzie ustawy wyborczej z dnia 21 

Od godz. 10 w biurach wyborczych lipca 1927, znowelizowanej ustawa. z dnia 
zapanował większy ruch. 20 marca 1936 r. Utworzcno 3 nowe okrę-

Wszędzie panował zupełny spokój. gi wyborcze, wobec czego liczba poslów 

P .. . . F· •. . wzrośnie z 615 na 618. oznleJ rancuzl się rozgrza I Pod koniec ostatniej kadencji izba li-
P a ryż. (PAT.) Do godziny 19,;)0 czyta już tylko 582 deputowanych. 33 

we Francji panował całkowity spokój. deputowanych ubyło, czy wskutek śmier-
Wyhory zakOllczono. ci, czy też przejŚCia deputowanych do se-

natu. Z pośród byłych deputowanych 51 
Biura wyborc7.e zamknięto o godzi- nie kandyduje do nowej izby. 

nie ~8, w atmosferze dyscypliny i cał- O mandaty ubiega się 12 ministrów i 
kowItego porządku. 5 podsekretarzy stanu obecnego gabinetu 

W stolicy dżdżysta pogoda wpłynę- S<l:rra~t.a, wśród ni~h. m~niste: sprawie
ła W sposób bardzo istotny na zwięk- d~IWOSCJ Delbos .. mlm.st~l spraw zagra: 

. f - k r • • : l bo mcznych Flandm, IDllllster marynarKI 
sz.eme l e '\Ą en?)l głosuJą,~y,c ~, . - wojennej Pietri, minister lotnictwa Deat, 
WIem deszcz Z~tl zyma~ ":' :n~escle lICZ-I minister himdlu Bonnet oraz minister 
ne rzes~e pa~yza~l, WYJezd~a.!ących za- poczt Mandel. Mini"ter op~eki s'pole~znej 
zwyczaj w medzIelę na WJes. Do po- Nico)]e zrezygnował z ublegal1!a Slę o 
łudnia z niektórych okręgów wybor- mandat. 

Do WarSZaWY przybył premier Belgji 
War s z a wa. (Tel. wI.) W nie-

dzie'lę o g-odz. 17,35 przybył do \Varsza
wy premier i ministe.r Sipra w zagranicz
nych Belgji, Paweł van Zee,jand z mał
żonką. 

Na dworcu powitali dostojnych go
Ś<li: min .s<praw zagr. Bec·k z małżonką, 
podsekretaTZe stanu Grzybowski i 
Szembek, członkowie posels twa belgij
skiego, wyżsi urz~clnicy M. S. Z., .przed
sta wiciele władz, prezydjum izby han
dlowej polsko - ibel,gijskiej i towarzy
stwa polsko - belgijskiego. 

Podlczas ,powitania, które miało cha
rakter bardzo serdeczny, p. Beokowa 
"y,rę-czyła pani van ZeelanclJ brukiet kwia
tów. Licznie zgromadzona publiczność 
na dworcu, udekorowanym flagami o 
harwach belgijskich, i na U'licach, przy
legają,cych do dworca, wznosiła okrzy
ki: "Niech żyJe Belgja", "Niech żyje van 
Zeeland". 

Po powitaniu premjer van Zee
land z małożouką odjechał do zarezerwo
wanych dla nich a,partamelltów w Ho
telu .Eumpejskim. 

O godz. 2() premjer van Zeeland zło
żył wizytę ministrowi sp,raw zagra
ni<lznych Beckowi. który nastę,pnie po
dlejmował premjera van Zeelanda i je
g{) malżonkę obiadem. 

Arabowie nie chca tydów w Palestynie 
' Jerozolima. (PAT.) Komitet 

arabski pod przewodnictwem wielkie
go mufti'ego ustalił następują,ce żąda
nia Ara:biJw: caltkowite wstrzymanie 

~;;. 

krwi, prowadzenia dalej zwykłych 
prac i nieustępowania wobec gwałtów. 

Strajk ogarną,ł w niedzielę nieomal 
całą, Palestynę. Po ulicach J erozoli-

Na. ulioCCl<lh Jerozolimy AralDowl~ 1:hl'ządzają tłumne wiec.e i nawołują dl() roz
prawienia s ię z ZyclJami. 

imigracji Żydów, zakaz sprzedaży 
gruntów Żydom i utworzenie narodo
wego rzą,du arabskiego. 

Agencja Żydowska ogłOSiła odezwę· 
wzywającą Żydów palestyńskich i ca
łego świata do zachowania zimnej 

my krążą patrole w samochodach. 
W starem mieście wybuchł duży 

pożar. Mówią, że Arabowie podpalili 
sklepy kupców, którzy nie przyłączyli 
się do strajku 

Premje.r van Zeelandl z mał.żonką 
w przejeździe przez Poznań. 

PrzeJazd prze.z Poznań 
Wczoraj o godzinie 13,08 przybył 

do Poznania "Luxem" z Brukseli pre
mjer łielgijski Paweł van Zeeland z 
małżonką, któremu towarzyszą w po
dróży do Polski baron Traux de War
din, minister pełnomocny, hr. L. de 
Lichtervelde, szef gabinetu premjera, 
oraz Rene Hislaire, szef biura praso
wego rady ministrów. 

Na powitanie premjera przybyli na 
dworzec wicekonsul honorowy Belgji 
w Poznaniu p. dyr. Suchowiak i inż. 
Grzymałowski. 

Z chwilą, wjechania pociągu na 
dworzec, przybyli na powitanie weszli 
do wagonu. Po powitaniU gości, wice
konsul Suchowiak zakomunikował p. 
premjerowi, że na Targach Poznań
skich otwarto sekCję belgijską. W od
powiedzi na to premjer wyraził żal, że 
nIe może niestety zwiedzić Targów 

I 

Z kot ła hislpańs:kiego 
M a dr y t. (PAT.) W czasie posie'" 

dzenia rady miejskiej w Araganda wy
buchła bomba, zabijają,c jednego rad
nego, a raniąc czterech, z tych dwóch 
śmiertelnie. . 

W odpowiedzi na zamach, prz~l
sywany prawicy, lewicowcy podpalIli 
kilka domów prawicowców. Z Madry
tu wysłano gwardję cywilną. 

W Gijon zastrzelono gwardzi stę cy
wilnego. 

W Corvia deI Rio żywioły skrajne 
zagarnęły kościół i urzą,dziły w nim 
dom ludowy. . .•. 

W niedzielę odbyły się w HIszpan]l 
wybory 473 elektorów, :t:-tórzy w.raz z 
izbą deputowanych w dmu 10 maja do
konają, wy'borów prezyden~a. Mon~l"
chiści, part ja akcji ludowej i agrar)u
sze nie biorą, udziału w wYborach. 
Front ludowy liczy na uzyskanie 80 
procent głosów. Kandydatami na pre
zYdenta, jak m(rwią, będą, Az.ana, Mar
tinez Bavvio lub Alva!l'o de Aloornoz. 

Goring jed:zi,e do Budap,esztu 
B u dl a p e s z t. (Tel. wł.) Niebawem 

przyj<edzie na polmvani,e do Węgi~r.P're~ 
mjer pruski Giiring. Wizyta Gonnga 
potrwa kilka dni. . 

W sobotę popołudniu przybył tutaj z 
Wiednia A1ust.en Chamberlain. Dziś re
gent Horthy ,podejmował go . śniada,.
niem, W czasie pobytu w stollcy Wę
"'ier Austen Chambe,rlain ma konfero
;'..,a.ć z hr Zi<lhy'm i Szechenyi'm, b, :po.
słami węgierskimi w Londynie, ~ ta>~
że z hr. Sig,ray',em, ,przywódcą legltyml
stów węgierskich. 

Wy;jm:d 
premjera Kościałkowskiego 

B u dl a p, e sz t. (Tel. wł.) Dziś, w 
niedzielę o go{Lz. 7)15 rano ~jechal s~ąd 
d10 Warsz.awy premjer KO.9Clał1kowskl. 

Chińsko-japońSki SD jusz 
antykomun,istyczny 

P e kin. (PAT.) Ze źródeł. chi~
skich donoszą., że zebrani w Tlen-tsl
nie przedstawiciele Chin i Ja~on.ji do
szli w zasadzie do porozu~lellla w 
sprawie sojuszu antykom':1111stYC~nego. 
Przewodnic7.ą,cy rady p'Ohtycznej. pro
Wincyj Hopei i Czahar, Sung-czu-Juan, 
zwrócił się telegraficznie do rządu 
nankińskiego o wyrażenie zgody na te:n 
sojusz, który pozwoli na w.y~łame 
wojsk japońsldch w głą,b H.oP~l l C~a
haru. Pozostałe postanowlema sOJu
szu są. jakoby tajemnicą.. 

Zamysły w'łoskie 
na Bałkanach 

B i a ł o g .r ód. (pA T). WCzorr'~jsza. 
"W,reme" donosi, - jakoby Alba.nJIB... w 
umowie z din. 19 marca b. r. ZObOWIą.
zała. się do oddania terytorjów ~ ko
lonizację 30.000 obywateli w~?skIcł1 .. Z 
tego ,:,amego źródła "Wreme donosI o 
zobowiązaniu Albanji wobec Wloch co 
do ,poparcia starań Bułgarji o uzyska- __ 
nie dlOstępu do morza Egejskiego przez 
terytorjum greokie. 

Bułg:arja ś'ladem Niemiec? 
P a ryż. (P AT.) "Paris Soir" dono

si w sensacyjnej formie na podstaWie 
informacyj z Białogrodu, że należy 0-
czekiwać w najbliższym czasie wypo
wiedzenia przez Bułgar.ię klauzul woj
skowych traktatu w Neuilly. Zagad
nieniu temu miały być poświęcone 
wczorajsze obrady bułgarskiej rady 
koronnej pod przewodnictwem króla 
Borysa, z udziałem premjera i mini
strów. Dziennik don.osi, iż wypowie
dzenie to nastąpić ma jakoby już 6 
maja, w dzień wojskowego święta buł
garskiego Św. Jerzego. 

F ranousko-j.em,eńskie 
t l-akta ty 

P a ryż. (PAT). Agencja Havasa 
'donosi, że w Sa.na, stolicy Jem,enu, podr
pisano tJraktat przyj,ażni i t,raktat han
dlowy pomiędzy Francją a Jemenem. 
Król wydał na cześć delegacji francu
skiej urocz'ystB przy.ię<:ie w obecności 
wszystki<lh ministrów i dostoj.niMw. 
Minister spraw zagr., Kadi Ragi bej, 
pad,k,reślił w przemówieniu ."przywią
zanie króla i narod,u j em,ellSki€go" dlo 
F.r.a.ooj,j, 

, 




